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Kraków, 28 listopada, 


Naród pozbawiony bytu politycznego 
w dziejach swoich znajduje nietylko sa- 
mą naukę i przestrogę; historya własnej 
przeszłości jest dla niego czemś więce,, 
niż mistrzynią życia. Z niej czerpie on 
nadzieję, albo truciznę rozpaczy. Biada 
narodowi, który po utracie politycznej 
samodzielności, przewracając karty daw- 
nych kronik, znajduje same tylko gwal- 
ty. rozboje, ucisk i zahory. Biada mu, 
jeźli z szeregu czynów sławnych i szla- 
chetnych, nie odczyta dziejowego posłan- 
nictwa, które, przerwane na chwilę, od- 
żyć musi w samodzielnym bycie państwo- 
wym. Biada mu, bo pokolenia, żyjące w 
niewoli, nie będą miały odwagi wierzyć 
w przyszłość, nie będą miały Sity, aby 
zdobyć ją własną pracą, nie będą miały 
woli, aby odtrącić pokusę obietnic, lub 
przew wać srogie prześladowania. Upadek 
narodu wydawać im się będzie aktem 
Sprawiedliwości za krzywdy. wyrządzone 
innym narodom, lub nieuniknionem nasięp- 
stwem braku myśli narodowej, która je- 
dynie jest podstawą państwowego bytu. 

W dziejach naszego narodu mamy 
czystą krynicę nadziei i wiary w odro- 
dzenie Polski. Nam nie straszną ręka 
sprawiedliwości. My nie mamy powodu 
uważać upadku za akt sprawiedliwości 
lub za dziejowa konieczność. Nasze wal- 
ki, to nie rozboje łupieżców, nasze naby- 
tki, to nie krwawe zdohycze najeźdźców, 
nasze rządy, to nie ucisk wstrętnych o- 
krutników. W krwawych zapasach my- 
śmy bronili nietylko własnych granie, 
lecz także europejskiej cywilizacyi i bytu 
reszty narodów. Z Rusią i Litwą poła- 
czyły nas dobrowolne śluby, a w grani- 
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cach Rzeczypospolitej panowały wszędzie 
jednakie prawa polityczne i jednaki ich wy- 
miar. Na kartach dziejów naszych nie bły- 
szczy łza i nie cięży przekleństwo ujarzmio- 
nych narodów. Qywilizacya nie była nam 
obcą. Polska niosła przed sobą oświaty 
pochodnię i tej oświaty była puklerzem. 
Myśl dziejowa obrony cywilizowanego 
świata przed barbarzyństwem wschodu i 
północy, tętni w każdej chwili naszego 
państwowego życia, a dziś nie przestała 
być potrzebą zachodniej Europy. Czyż 
może mieć jakikolwiek inny naród więcej 
praw do politycznego bytu ? 


W ostatniej dobie państwowego żywo- 
ta, popełniła Polska niejeden grzech, ale 
były to grzechy przeciw niej samej a nie 
przeciw drugim. Te grzechy odrzuciliśmy 
jednak jeszcze dość wcześnie, aby się od- 
rodzić i stanać na posterunku, zajmowa- 
nym od wieków. Dlaczego skrępowano 
nam ręce i dlaczego ci, którzy dzisiaj o- 
bawiają się potęgi Moskwy, patrzyli obo- 
jętnie, gdy walono mur, dzielący azyaty- 
ckie państwo od serca Europy lub nawet 
pomagali w dziele zniszczenia ? Upadli- 
śmy, ale w chwili upadku wytężyliśmy 
wszystkie siły do obrony, a z pobojowi- 
ska powstała nówa myśl, która wypełni- 
ła porozbiorowe dzieje nasze. 


Ta myśl w noc listopadową powołała 
naród pod broń i krwią tysięcy napisała 
na kartach historyi protest narodu, który 
praw swych nie wyrzekł się wcale i nie 
wyrzeknie się nigdy. 

W przededniu rocznicy listopadowej 
uchylmy czoła przed bohaterami, któ- 
rych dzisiaj garstka tylko mała opowiada 
wnukom dzieje walki o niepodległość Pol- 
ski. Uchylmy czoła przed poświęceniem 
dziadów i ojców naszych, ale przecho- 
wując w sercach myśl, która ich powo- 
lywała pod sztandary narodowe, jako naj- 
droższą i najświętszą spuściznę, korzy- 
stajmy ze smutnych doświadczeń poroz- 
biorowych dziejów. © przedwczesnych wal- 
kach nikt dziś nie myśli, ałe czcząc wiel- 
kie narodowe pamiątki, opłakując wielkie 
narodowe klęski, budząc i krzepiąc du- 
cha narodowego, pamiętajmy, że nie wol- 
no nam osłabiać sił narodu, narażają się 
lekkomyślnie na niepotrzebne ofiary, tam 
zwłaszcza, gdzie wytężona nienawiść ofiar 
tych łaknie bez końca. 
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przekazem pocztowym. 


Korzystając z doswiadczeń poprzedza- 
jących rok 1863 skupmy się około rze- 
telnej pracy nad odrędzeniem ojczyzny. 
Nie przestańmy czuwać nad ludem na- 
szym i starajmy się usilnie, aby nie tyl- 
ko mówił, lecz także myślał i czuł po 
polsku. Utrzymujmy ducha wśród patry- 
otycznego mieszczaństwa a wykorzeniaj- 
my kosmopolityczne nawyknienia i naro- 
dowy indyferentyzm w warstwach, gdzie 
grzechy te dawno zagłuszyły szlachetniej- 
sze uczucia i tam, gdzie one dopiero wkra- 
dać się poczynają. Prącujmy nad roz- 
szerzeniem znajomości dziejów naszych i 
nieśmy kaganiec Oświaty, ale Oświaty pol- 
skiej, świadomej ostatecznego celu każdej 
narodowej pracy. Nie szczędźmy ofiar na 
tworzenie 1 popieranie inatytucyj szerzą- 
cej światło 1 poczucie pairyotycznych obo- 
wiązków.  Otoczmy szczególną opieką 
wszystkie narodowe pamiątki- aby były 
świadectwem przeszłości narodu, ale nie 
zapominajmy Przy tem, że trzeba 7% ży- 
wymi naprzód iść. Pracujmy również gor- 
liwie nad rozwojem ekonomicznych sił 
narodu i jego jednostek, nad pomnoże- 
niem majątku 6ałego społeczeństwa i po- 
jedynczych jego Członków. Pracy tej ce- 
lem i dążeniem niechaj nie będzie jednak 
ułatwienie i pomnożenie używania. Niech 
w niej rozchodzi się przedewszystkiem, 
o pomnożenie sił narodu, aby na nich i 
przez nie zbudować nowy gmach odro- 
dzonej ojczyzny. 

Tym duchem przejęci skąpmy ofiar tam, 
gdzie byłyby one prosterm  mąrnotraw- 
stwem, lecz bądźmy  chojni -w poświęca- 
niu sił i materyalnych zasobów tam, gdzie 
nie o chwilowy efekt, mle trwałe rozcho- 
dżi się rezultaty. 

Taką pracą i taką ofiarnością urzeczy- 
wistnimy ideały, które od Kościuszkow- 
skiego powstania, po dzień dzisiejszy nie 
przestały być ideałami narodu i nie prze- 
staną być niemi w przyszłości. 


Korespondencja Nawój Raforny” 


Wiedeń, 27 listopada. 
($.) Zaiste, Jak sceny ze „enu nocy letniej" 


przesunęły SIę przed oczyma ludności zajścia 


parlamentarne, Spowodowane Wnioskiem Plenera, 
żądającym ulgi podatkowej dla najniższej kate- 


goryi zarobkujących. Takiego zamięszania podo- 
bno jeszcze nigdy nie było w austryackiej Izbie 
poselskiej! W ciągu toezącej się walki trudno 
było odróżnić „przyjaciela“ od  „nieprzyja- 
ciela“. 

Żamięszanie to charakteryzuje też wybornie 
wielce chwiejne stosnnki parlamentarne, które 
złożyły się na tak niejasne położenie, iż najby- 
strzejsze oko niezdolne jest przejrzeć, co będzie 
w najbliższej chwili. Dziś bowiem zwycięża Ple- 
ner, jutro znowu odnosi on klęskę, a jedna wię- 
kszość parlamentarna układa się dziwaczniej od 
drugiej. Czy podobne stosunki są na długo mo- 
żliwe ? ną 

Odpowiedź zdaje się sama z siebie wynikać, 
mimo to augurowie dziennikarscy, utrzymujący 
stosunki z większością Koła, głoszą wiernym, że 
„Koło nie ma danych do rozprawy 
nad położeniem politycznem*. Jakoż 
istotnie ta rozprawa, która jeszcze w ubiegłym 
tygodniu była stanowczo zapowiedziana, została, 
jak się zdaje wskutek zakulisowych machinacyj, 
odroczoną na czas nieograniezony. 
Czy utrzymanie status yuo, to jest najwyższego 
zamięszania parlametarnego, może leżeć w inte- 
resie Koła polskiego a jeszeze bardziej w inte- 
resie naszego kraju? Z pewnością, że nie. Jednak 
leży ono stanowczo w interesie rządu. W męt- 
nej wodzie dobrze łowić ryby. Otóż Koło polskie, 
które niespodzianie odroczyło zapowiedzianą roz- 
prawę nad położeniam politycznem, poszło 
po prostu za wolą rządu, oznajmioną pou- 
fnie przewódzeom Koła. Wola rządu jest zatem — 
summa ratio. Przeciwko takiemu jednak traktowa- 
niu rzeczy, przeciwko takiej bezwarunkowo rzą- 
dowi uległej polityce Koła, powinien na- 
reszcie głośno i stanowczo kraj za- 
protestować. 

Do mego ostatniego sprawozdania z posiedze- 
nia Koła polskiego wkradła się myłka, miano- 
wicie o tyle, że rezolucya, jaką pos. Jaworski 
wniósł był w Izbie, żądając odesłania wniosku 
Plenera do komisyi podatkowej, została w Kole 
nie ua wniosek pos. Dawida Abrahamowicza, 
lecz na wniosek dra Rutowskiego uchwaloną. 

W zeszłym joszcze roku podjął był pos. dr. 
Lewakowski sprawę urzędników ssli- 
narnych w Galicyi, -mianowiee "oprawę. 
ich upośledzenia co do płacy w porównaniu zZ 
urzędnikami salinarnymi w innych krajach ko- 
ronnych. Galicyjscy bowiem urzędnicy salinarm 
wszyscy bez wyjątku posiadają o jednę klasę ran- 
gową mniejsze stanowisko i mniejszą 
pensyę, aniżeli na tych samych stanowiskach 
znajdujący się urzędnicy salinarni w innych au- 
stryackich krajach koronnych ((). Tak samo też iga 
licyjscy robotnicy salinarni mniejsze otrzymują 
wynagrodzenie za swoją pracę, aniżeli tacy sami 
robotnicy w Górnej Austryl, alzburgu i Styryi. 
Otóż ministerstwo skarbu już w zeszłym roku 
było gotowe zadość uczynić temu słusznemu żą- 
daniu i odniosłó się co do tego do galicyjskiej 
dyrekcyi skarbu, żądając od niej sprawozdania i 
w ogóle przedstawienia stann rzeczy. Były wice- 
prezydent tejże dyrekcyi bar. Koch zwlókł spra- 
wę, oznajmiając ministerstwu, iż musi ją wprzó- 


dy zbadać dokładnie, g dopiero potem będzie mógł 
przedłożyć sprawozdanie. 

Pos. dr. Lewakowski podjął w bieżącym roku 
sprawę na nowo, pomimo, że sprawozdanie ze 
Lwowa zawsze jeszcze nie nadeszło. Był też te- 
mi dniami u ministra skarbu Steinbacha, który 
mu oświadczył że rząd chętnie zrówna čo do 
rangi i pensyi galicyjskich urzędników salinar- 
nych z urzędnikami innych anstryackieh krajów 
koronnych i polepszy też płacę robotników sali- 
narnych, jeśli tylko galicyjska dyre- 
keya skarbu wystąpi z odpowiednim 
wnioskiem. Otóż tym sposobem ruzstrzygnię- 
cie sprawy złożonem jest w ręce nowego wice- 
prezydenta galicyjskiej dyrekcyi skarbu p. K oT y- 
towskiego. Znając jego dobrą wolę i poczu- 
cie sprawiedliwości, spodziewamy się, że stanie 
po stronie galicyjskich urzędników i robotników 
salinarnych i że zrobi wszystko, ażeby im nare- 
szcie sprawiedliwość została wymierzoną. Dwojaka 
miara bowiem pod tym względem nie da mię ni- 
czem tłumaczyć, ani uzasadnić. Sprawiedliwości, 
i to rychłej, wymaga w tym wypadku nieodzo- 
wnie moralność publiczna a nawet moralny inte- 
res państwa. 


Mowa posta 


Stanisława Szczepanowskiego, 


wygłossona w lsbie posłów d. 18 listopada b. r. 
przy rogprawie nad budżetem administracyi skarbu. 
(Według stenogramu.) 


(Dokońezenie.) 

Pozwolę sobie porównać budżet na rok 189% 
z budżetem roku 1888. Mam tutaj zestawienie 
wydatków na zarząd centralny, które są przecież 
zaspokojeniem potrzeb wspólnych, jak np. długi 
państwowe, subwencye, dotacye i t. d. Następnie 
zestawiłem inne pozycye budżetu dla każdej pro- 
wincyi, a dochody i rozchody państwa, jakie ma 
w Galicyi, szczególnie uwydatniłem. 

Muszę tutaj dodać, że pozycye znajdujące się 
w budżecie, jeszcze uzupełniłem, gdyż np. w po- 
awcyi „tytoń* w rubryce dla Galicyi. znajdują się 
tylko wydatki administracyjne, podczas gdy wy- 
datki na zaknpno liści tytoniowych są rozłożone 
na całą monarchię. A więc obciążyłem Galieyę 
odpowiednią kwotą, nadto obciążyłem Galicyę 
wszystkiemi subweneyami na koleje, z których 
wielka część ma tylko znaczenie strategiezne, jak 
np. kolej galieyjsko-węgierska, lwowsko-ezernio- 
wiecka i t. d. Obciążyłem następnie Galicyę sub- 
wencysmi na fundusz indemnizacyjny i w ogóle 
wszystkie wydaiki, tak jak w budżecie są zawar- 
te, o ile tylko odnoszą się do Galicyi, policzyłem 
na jej rachunek W ten sposób doszedłem do 
następujących danych. p sa 

W roku 1888 wszystkie dochody z Galicyi wy- 
nosiły 626 milionów złr. — przytaczam tylko 
eyfry okrągło — wszystkie zaś wydatki państwa 
na Galicyę wyniosły niespełna 40 milionów słr., 
tak że Galicya przyczy niła się wówczas nadwyż- 


Rocznice narodowe. 


Niewiadomo, kto pierwszy powziął myśl uro- 
czystego obchodzenia rocznie narodowych, to tyl- 
ko pawne, że początek dała im emigracya w 1831 
roku. Giller przypuszcza, że myśi ta zrodziła się 
jednocześnie w umysłach wielu wychodźców pol- 
skich, bo pierwszą rocznicę walki listopadowej 
obchodzono uroczyście we wszystkich prawie mia- 
stach Szwajearyi, Francyi i Niemiec, w których 
liczniej byli zebrani tułacze polscy. 

Bardae- uroczyście obchodzone” pierwszą roczni- 
ee powstania listopadowego w Dreźnie, a na pa: 
miątkę tego patryotycznego wieczoru pozostał 
nam prześliczny wiersz Wincentego Pola, za- 
czynający się od słów: 

„Bracia! Rocznica — więc po zwyczajn 
„Niech każdy toastem spłaci! 

„Ten pierwszy puhar święcim dla kraju! 
„Drugi dla ległych współbraci !“ 


W pieśni tej, z serdecznego natchnienia pły- 
nącej, duchem proróczym przepowiada poeta 
oswobodzenie Polski, jako początek wieczystego 
pokoju i szczęścia całej ludzkości. 

Jak każda myśl dobra, Z ducha narodn wydo- 
byta, znajdzie uznanie 1 szybko się rozszerzy, 
znajdzie zwolenników i wykonawców. tak znają. 
zła uznanie i rozszerzyła się pomiędzy Polakami 
myśł uroczystego obchodzenia rocznicy listopado- 
wej. następnie styczniowej, jako Święta narado- 
wego, poswięconego idei wolności i niepodległo- 
ści, jako święta nadziei i wiary polskiego naro- 
du w przyszły tryumf prawa 1 swobody. 

Od rokn 1881 do 1848 obchody patryotyczne 
na emigracyi przybierały prawie zawsze chara- 
kter politycznych manifestacyj. We Francyi i 
Anglii brali w nich udział najznakomitsi mężo- 
wie stann. Uchwślano Ra nich rezolucye, potę- 
piające rozbiery Polski jako zbrodnię; uchwalano 
rezolucye, potępiające poszczególne gwałty i na- 
dużycia, na zebraniach tych patryotycznych ukła- 
dano petyeye do rządów i parlamentów o zajęcie 
się sprawą polską, 0 nkrócenie zaborczych dą- 
Żności Niemiec i Moskwy io dopomożenie Pola- 
kom do wydobycia się z niewoli. 


Manifestacya te polskie na emigracyi nietylko 
dla nas samych misty wielką doniosłość, ale sta- 
jąc się zarzewiem wolnościowych dążności, wpły- 
wały uszlachetniająco na uczestników i przyczy- 
niły się nie mało do wielkiego rnchn narodów, 
jaki calą objął Europę w r. 1848, celem rozbicia 
kajdan despotyzmu. Manifestacye nasze bowiem 
zwracały pośrednio uwagę innych ludów na wła- 
sne ich położenie, na gniotące ich jarzmo i nie- 
sprawiedliwość. Szerzyliśmy miłość wolności wśród 
ebcych Indów obrazem ofiar i poświęcenia, jakie 
na jej ołtarzu Polska złożyła. 

Mowy wypowiadane i rezolucye uchwalane na 
obchodach” naszych, a podpisywane przez tysiące 
cudzoziemców, były obfitym zasiewem zdrowego 
ziarna zasad społecznej równości, politycznej wol- 
ności i narodowej niepodległości. One po wię- 
kszej części przyczyniły się do spopularyzowania 
i powszechnego zainteresowania się sprawą pol- 
ską przez długi szereg lat wszystkich prawie lu- 
dów zachodniej Europy, z których każdy prawie, 
żądając swobód konstytucyjnych dla siebie, ró- 
wnocześnie podnosił głos o przywrócenie Polsce 
niepodległości, w tem przeświadczeniu, że jego 
własna wolność dopóty będzie niepewną i kru- 
chą, dopóki jej nie nbezpieczy wolność powsze- 
chna wszystkich narodów, a najsrożej uciemiężo- 
na Polska nie stanie wolna silna i potężna. 

Dla naszych wewnętrznych stosunków, dla nas 
samych wiele korzyści i dobrego przyniosły i 
nieustannie przynoszą obchody narodowe. Utrzy- 
mują one żywotność tradycji polskiej, łączą prze 
szłość z przyszłością, przypominają nam prawo 
do niepodległego bytu, które nam przemocą wy- 
darto, z pogwałceniem wszelkich praw między- 
narodowych i wieknistego a nieprzedawnionego 
nigdy prawa sprawiedliwości. Przypominanie te- 
go prawa, budzenie żywej jego Świadomości, wpa- 
Janie w głębi serc, jest jedną Z najważniejszych 
korzyśei, Jakie odnosimy z corocznych obehodów 
walki o niepodległość. W narodzie bowiem uja- 
rzmionym, rozdarty któremu obce potęgi na- 
rzuciły swe panowanie, nigdy nie jest za często 
rzypominać te prawa, które mu się należą, któ- 
re zostały poBwałeone, a na których poczuciu, 
jak na niewżruszonych podwalinach, opiera się 
nadzieja jego przyszłości i oswobodzenia. W dzi- 
siejszych czasach przypominanie tych praw stało 


się obowiązkiem Narodowego ocalenia i staje się 
tem potrzebniejszem, czem bardziej rządy obce i 
na ieh Żołdzie będącą reakeyjna prasa usiłowań 
i starań dokłada, aby nas wynarodowić i Pola- 
ków z krwi 1 kości uczynić Prusakami polskie- 
o pochodzenia , Rosyanami polskiego pochodze- 
nia i Austryskami polskiego Pochodzenia. Ideał 
samodzielności jako zasada Vytu narodowego, po- 

być ciagle vbecny W S8TCaeh i umysłach 


winien 
naszych, powinien wypelniść wszystkie nasze 


pragnienia, 


„ Podezas uroczystych obchodów myśl żę w 50- 
bie krzepimy, umacniamy energię go pracy nad 
odrodzeniem narodu, a ZAMBŻEM  gpłacamy dług 
wdzięczności wobec tych, którzy dla wywalcze- 
nia niepodległości krew j żyčie nieśli w wfierze. 
W takich uroczystych chwilsch łączymy cię du- 
chem z bohaterami naszej przeszłości i manife- 
siujamy wolę wytrwania ma drodze, na której 
poprzednicy nasi wieczystym pozostaną mant wze- 
rem miłości Polski; protestujemy wreszcie prze- 
ciwko uciskow! i niewoli i WZeeiwko xzdradliwej 
propagandzie Odstępstwa. 

Im bardziej rozpowszęchnia się ten zwyczaj 
narodowy Święcenia powstśń Naszych, im więcej 
ludzi bierze w nich udzisł, tem bliższy upadek 
reakoyi, & rzekomą gromada Konserwatywna co- 
raz szczuplejsza, 


29. listopada ś$wjęcimy PAltięć gni wielkich, 
które przerwały noe długł Niszej niewoli, dni, 
wśród których ną znacznej CZĘŚCI ziemi polskiej, 
jej synowie byli wolni i orężDi. Dni te przemi- 
nęły wprawdzie i zamierzchły wśród potoków 
krwi, klęsk I ogromu nieszczęść, ale pamięć ich 


pozostanie dla nas po wszystkie czasy chlubną i|P 


drogą, bo one były objawem obudzenia godności 
i życia narodu, bo one zostawiły nam wzory tylu 
enót, tak bezmiernej miłąści OJCZYZNY, takiego dla 
niej poświęcenia, żę wgbee Wiekopomnych tak 
wielu czynów itak wjęla ludzi niezrównanego 
patryctyzmu, musimy im nieść sold i cześć! 
Te wielkie wzory Przeszłości Przypominają nam 
dzisiaj wśród ciężkich ząpssów ARE 7 ły- 
cia, obowiązki względem vjezyzny, podtrzymują 
ducha walki ciągłej, nieustannej, 4 wytrwałej, pod- 
sycają ogień miłości Polski, mehęcają do pracy i 
wytrwałości, w zwątpisłych wzbridzają nadzieję, 


PA 


przypominają każdemu, Że jest żołnierzem, że 
nim być powinien 1 dążyć do zwycięstwa. 

Z emigracji przeniosły się obchody narodowe 
na ziemię Ojczystą, a nawet między lody sybir- 
skie, do kopalń i kazamat. I tam wśród śniegów, 
rzy taczkach, czy w więzieniu, w dniu 29. listo- 
pada każdy wygnaniec polski głębiej westchnie, 
esły dlugi szereg wspomnień przesunie mu się 
przed oczyma, łza zabłyśnie mu w oku, i zadu- 
many przerwie pracę ua chwilę, aż go głos lub 
kolba sołdackiego karabína do okrutnej powoła 
rzeczywistości, Tym wspomnieniom dziejowym, 
nawzajem. sobie udzielanym , zawdzięcza niejeden 
zesłaniec polski, niejeden więzień, że dzisiaj je- 
szcze myśli i czuje po polsku, że żyje dla naro: 
du, — one go bowiem krzepiły i wzmacniały, gdy 
upadał pod brzemieniem klęsk i rozpaczy. 

Od czasu zaprowadzenia konstytucyi w Galicji 
iw Poznańskiem obchody rocznic narodowych 
odbywają się publicznie; nie są one wprawdzie 
zupełnie swobodne, ale też i nie są zakazane. 
Tutaj obchody te przestały być manifastacyami 
politycznemi, stały się za LO zwyczajem narodo- 
wym — i tak już z niemi zrośliśmy się, że dla 
patryotycznej części polskiego społeczeństwa dzi- 
siaj stały się one potrzebą i być nią nie przesta- 
ną nigdy, pomimo, że reakcya szydzi ze wszyst- 
kiego, eo było i jest dla narodu świętem i go- 
towa niemal widzieć w tych obchodach objawy 
narodowego szowinizmu. Ta część narodu. która 
narodem się czuje, Z każdym rokiem szersze obej- 
maując kręgi, niedozwoli stłumić świętokradczem 
szyderstwem Świętego ognia patryotyzmu i mi- 
łości ojczyzny 1 pozostanie wierną swoim ideałom, 
omimo wszelkich wysiłków, intryg. przestróg | 
nikczemnych pogróżek reskcyi. 


W zaborze moskiewskim, gdzie zebrania wszel- 
kie s£ SUTOWO zakazane, o publiczuych obchodach 
ani mowy być nie może. Dlatego dzień 29. listo- 

ada i 22. stycznia jest tam święcony tylko pry- 
watnie po domach, w kółkach rodzinnych. 

„Raz jeden tylko obchodzono w Warszawie pu- 
blicznie rocznicę powstania listopadowego. Było to 
w roku 1860. y 1 

dy po długim ucisku uczucie polskie, stęsknio- 
ne zA wolnością, wezbrało w owym pamiętnym ro- 
ku i zerwało więzy policyjnych przepisów, posta- 


nowili patryoci obchodzić w Warszawie 30. roez- 
nice powstania publicznie. j 

O zmroku tegoż dnia zączęła się garstkami gro- 
madzić młodzież i kobiety przed kościołem Kar- 
melitów na Lesznie. A gdy zapalono lampę przed 
posągiem MaryiąPanny,' zebrani zaintonowali pieśń 
„Boże coś Polskę". Coś czarownego było w tym 
śpiewie. Warszawa już dawno tej pieśni nie sły- 
szała. Ozułeś wśród tego tłumu, że lada chwila 
wpadną kozacy z bagnetami i nahajkami,— zapach 
krwi czuć już było w powietrzu. Zebrany tłum nie 
zważał na nie, tylko z coraz większym śpiewał 
zapałem, całą. piersią i duszą, -©oraz goręcej i glo- 
śniej się modlił, wołając: 


„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
„Ojczyznę, wolność racz nam wrócić Panie!" 


Wzniosłe te modły uarodowe zebranych na 
Lesznie przed posągiem „Matki Boskiej. odbiły się 
echem w sercach wszystkich mieszkańców War- 
szawy i podniosły przygnębione umysły. 

Moskale byli zdumieni odwagą śpiewających. 
Polieyanci i żandarmi stali osłupieni wobec tej 
garści bezbronnej młodzieży i kobiet. Korna mo- 
dlitwa do Boga o wolność, o ziemię ojczystą, 0 
wydarte prawo, ubezwładniła prostego nawet żoł- 
nierza. Zaden mie śmiał się rzucić na rozchodzących 
z pieśnią na ustach. A we wszystkich sercach 
brzmiało: „Jesscso Polska nie sginęłal” 

Chwila swobody, rozpaczą i rezygnacją zdoby- 
tą krótko jednak trwała, jak mgnienie oka, 4 za- 

łacono za nią brzękiem kajdan i potokami krwi. 

W najgłębszej sere tajemnicy lub w najzaufań- 
szych tylko kołach przyjaciół i przy domowem 
ognisku obchodzą bracia nasi pod zaborem mos- 
kiewskim wielkie święto narodowe listopadowego 
powstania, sA 
_Ńcieśniły się ogniwa kajdan, coraz głębiej w 
ciało wżerają się powrozy, coraz cięższą zmorą 
trzygniata piersi niewola, 3 każdym rokiem ucisk 
coraz cięższy — piorun nad każdą zawieszony 
głową. Lecz — jak śpiewa poeta — „lecz ezem 
gorętszy piorun nad nami, tem nasza miłość go- 
rętsza!* A więc nie traćmy nadziei. Nie wątpić 


nam o odrodzeniu! — Sursum cordal 
Michał Danielak. 
ZĘ "— 


2 Nr. 274. 


ką przaszło 12 i pół miliona zdr. do wspólnych 
wydatków państwa. Te wszystkie wydatki, tj. wy- 
datki zarządu centralnego po odciągnieniu do- 
chodów centralnych wynosiły wówczas 25l" 
milionów złr. Udział Galieyi w tej sumie wyno- 
sił 12 i pół miliona, tj. 5 procent. Po odtrącenin 
wszystkich nadzwyczajnych wydatków na gwaran- 
cye kolejowe it. d. Galicya przyczyniła się w r. 
1888 dwnnastoma milionami do wydatków 
sentralnych. 

Jakżeż wygląda obecny budżet? Pozwolę sobie 
na to zwrócić uwagę, że w czteru latach od 1888 
do 1892 Koło polskie tak wpływowe stanowisko 
zajmowało w Izbie, że mu z wielu stron czynio 
no zarzut, że swego wpływu używa jednostron- 
nie dla korzyści Galieyi. Jedno z wieikich pism 
stolicy napisało. że Polacy umieją bardzo dobrze 
za tę odrobinę, którą dają. możliwie największy 
ckwrwaleni wyciągać. Teraz po czterech tych latach 
budżet tak się przedstawia : 

Ogólny dochód państwa na rok 1992 z Gali- 
cyi preliminowany jest ma 8% i pół milionów złr., 
a wydatki na 61 milionów. Mamy zatem nad- 
wyżkę w kwocie 23i pół milionów przeciw nad 
wyżce 12 i pół milionów z przed czterech lat. 
Aby być sprawiedliwym, nie ehcę korzystać tyl- 
ko z cytr, które przypadkiem są zanadto dogodne 
dla moich wywodów. Bardzo dobrze wiadomo 
tym, którzy tegoroczny budżet studyowali. że nie 
wstawiono weń całego wydatku na oprocentowa- 
nie kapitału kolei Karola Ludwika. Wstawiono 
tylko kupon lipcowy na 2 i pół miliona, Dalsze- 
go półtrzecia miliona, „która to kwota dopiero 1 
stycznia 1893 jest płatną. nie ma wcale w tego- 
roezmym budżecie, ponieważ kwota ta należy jnż 
do budżetu. na rok 1893. A zatem tegoroczny 
budżet tylko połowa tego jest obciążony, co za 
kolej Karola: Ludwika rzeczywiście ma być za- 
płacone. 4 drugiej trony do rubryki dochodów 
powinien być wstawiony milion złr, który wpłynie 
z konwersyi obligacyj pierwszeństwa. To jest 
także doehód, ale tylko na ten rok. 

Jeżeli tedy mamy wziąć na uwagę budżet te- 
goroczny, jako normalny, to musimy Galicyę dal- 
szemi 21/, mil. obciążyć a dochody o milion zre- 
dukować. Przez to nadwyżka z 28'/, zredukowa- 
ną zostanie do 20 milionów. Lecz jestto mimi 
malna suma, jaką wynosi czysty udział Galicji 
w kosztach garządn centralnego "8 wtedy zwię- 
kszyliśmy dopłatę naszą do zarządu, centralnego 
z 13%, milionów na 20 milionów. tj. o 7*/, mi- 
liona. Jestto prawie 2 razy tyle, ile kraj w wła- 
snym zakresie działania na wszystkie pożyteczne, 
socyalne i produktywne wydatki zużywa. 


Uchwaliliimy państwu bez najmniejszych tru- 
dności tak wielką dopłatę do dochodów podatko- 
wych i mogę was, panowie, zapewnić, że w Sej- 
mie galicyjskim nad kwotą 50.000 złr. na pod- 
wyższenie jakiegoś produktywnego wydatku wię- 
eej się rozprawia. niż tutaj namyślaliśmy się nad 
uchwaleniem miliona, który z kraju naszego 
wpłynąć ma do sakiewki państwowej. Sądzę, że 
cyfry są dostępne, ulegają krytyce a ieśli sy 
prandsiwo- to mià nia można nam z. 


puukt kardynalny, jest to kwestya, która w ca- 
łym świecie stała się jedną z najważniejszych. 
Pizypominam lez Huene w Niemczech przypomi- 
nam ustawę Wedle któraj pewną część nadwy- 
żek kolejowych rozdziela się między gminy; 
przypominam odpowiedne ustawy w Anglii i 
Belgii. l 

W Austryi zaś. panowie. iest ta kwestya je- 
szcze ważniejszą. niż w innvch krajach, gdzie za- 
jęto się nią praktycznie. A kwestya ta rozstrzyga 
0 inwestycyach. Czy inwostycya te robić ma 
państwo, czy kraj, — albo też czy, wedle wzo- 
ru Włoch, Węcier i Belgii. rozdzielona być ma- 
ją między państwo i kraj. powiat i gminę? Jeśli 
państwo mówi: nie mam ku temu środków. rób- 
cle inwestycya sami. — to z odpowiedzią tą tą- 
czy się naturalnie kwestya finansów lokalnych. 
Kraje mogłyby bardzo łatwo robić inwestreya 
leez system podatkowy w krajach musiałby się 
wtedy oprzeć na zupełnie innych podstawach; 
uie można gospodarować nadał samemi dodatka- 
mi do podatków bezpośrednich, gdyż Są one 
w ogóle za mało elastyczne. 

Jeśli państwo wielką inwestycyę robi, budując 
kolej żelazną, kanał lub coś podobnego i choć 
dochody nie przynoszą mu procentów, to nie 
wynika stąd, że wydatki te były rzeczywiście 
nieproduktywne; gdyż państwo z pewnością 
przez podwyższenie monopolu tytuniowego. przez 
podatek od wódki i cukru, przez lekkie Ściągnię- 
cie tych różnych podatków tyle lub więcej zy- 
skało, jakby na oprocentowania całej sumy in- 
westycyjnej było potrzeba. 

Jeżeli jednak kraj ma składać pewne kwoty 
na inwestycye, a nia ma żadnego udziału w po- 
datkach pośrednich, w takim razie kraj ten czy- 
ni wielkie wydatki bez pożytku dla siebie, a te 
korzyści. która natychmiast występują na jaw, 
korzyści, polegające na większej rentowności po- 
datków pośrednich, przypadają w udziale pań- 
stwu, które się do nich niezem nie przyczyniło 
(Głosy: Tak jest — na ławach polskich) Jeśli 
przeto jakikolwiek większy udział w inwesty 
cyach ma być krajom narzucony — a to się stać 
musi, skoro państwo uprawia w tym względzie 
politykę ujemną, — to musimy zasadniczo ure- 
gulować kwestyę stosunku finansów państwa do 
finansów lokalnych, i musimy w jakibądź spo 
sób zapewnić krajom udział w niektórych po: 
średnich podatkach np. w podatku konsumceyj- 
nym, lub w podatku wódczanym, gdyż w razie 
przeciwnym nie moglibyśmy po prostu nie zdzia 
łać; państwo nie chce, a kraje nie mogą nie 
zdziałać, podczas gdy przecież ekonomiczne 
współzawodnictwo wielkich narodów bezwarun- 
kowo domaga się czynnej polityki. 

Skoro więc te dwie sprawy będą już załatwio- 
ne. skoro poznamy już naprawdę zapatrywania 
rządu na te „dwie sprawy t. j. na sprawę inwe- 
stycyj w ogólności i stosunek finansów państwa 
do finansów lokalnych, rozostaja ram jaszcze 
eała dziedzina wielkiej re "my podatkowej. 

(6 do tega pozwolę sc'ie wypowiedzieć zda 


NOWA REFORMA. 


Dauphina dochód w najniższej kategoryi podatko- 
wej równał się trzykrotnemu cezynszowi domo- 
wemu, w wyższych klasach dziesięćckrotnia go 
przewyższał, a potem progresywnie jeszcze miał 
być opodatkowany, to u nas faktycznie ten który 
ma najmniejszy dochód. płaci podług najwyższego 
stosunku. Obeeny podatek domowo-czynszowy jest 
degresywnym podatkiem tHochodowym, jest naj- 
gorszym |akiby sobie tylko można wyobrazie. 
Niechaj ten przykład będzie dowodem na rzecz 
mojego twierdzemią że łatwiej jest zreformować 
cały system bezpośrednich podatków, aniżeli stwo- 
rzyć łataninę bardzo wątpliwej wartości. 

To są, zdaniem mojem, ta wielkie, zasadnieze 
pytania na które dana odpowiedź określa w isto 
cie budowę całego naszego budżetu. a sądzę, że 
aostrgacki minister skarbu ni» jest w tem miłem 
położeniu, iżby mógł powiedzieć: „Dochody moje 
wynoszą tyle i tyle. Jeśli chcecie większych wy- 
datków na armię. ma Szkoły, na koleje żelazne. 
drogi, kanały, na regulacye i melioracya — nbo- 
lewam bardzo; ale nie mam * 

Najmniej zaś możą tak zapatrywać się minister 
skarbu, jeśli jest członkiem rządu. który wystąpił 
2 programem wielkiek dzieł ekonomicznych i spo- 
łecznych; taki minister skarbu musi wpierw wy- 
robić w sobie jasną fwiadomość tych wszystkich 
wydatków, które do iągnięcia celu są bezwarun- 
kowo potrzebne, gdyż prawdziwa oszczędność nie 
na tem polega, ażeby Wydawać mało, ale na tem 
by jak najtaniej cel wielki osiągnąć. 

Jeśliby tak być nie miało, to musiałaby się 
nam przypomnieć bardzo popularna w Angli po 
stać, wyjęta z powieści Dickensa „Łitlle Dorit“, 
postać angielskiego biurokraty, który hołdował 
zawsze zasadzie: „kow not to do it“ „jakby cze- 
goś nie zrobić“. Gdy jaki projekt przedłożono, 
on całą myśl wytężał po to tylko, by znaleść ja- 
kiś powód do przeszkodzenia wydatkom, i myślał 
tylko o tem, jakby to można urządzić, ażeby 
wszystko pozostało po staremu i aby myśl nowa 
nie została przyjęta. Sądzę Że zasadą i hasłem 
austryackiego ministra skarbn powinno być nie. 
jak czegoś nie należy robić, ale przeciwnie, jak 
coś uczynić należy, jak potrzeba wszystkie środki 
wyszukać. by sprostać wszystkim wielkim zada- 
niom państwa Austryackiego. (Zywe cklaski i bra- 
wa. Posłowie gratulują mowcy.) 


EO 


Otwarty list p. Mycielskiego. 


P. Józef Mycielski z Kobylopola pod 
Poznaniem ogłosił broszurę niemiecką pod tytn- 
łem: „Otwarty list Polaka do niemieckiej ludno- 
ści dzielnie niegdyś polskich.“ W liście tym pan 
Mycielski pornszył kwestyę odbudowania 
Polski w drodze pokojowej przy po- 
mocy Niemiec. Dziwna rzecz jednakże, że w 
te; samej broszurze kwestyę równouprawnienia Po- 
laków w saborza pruskim traktuje mimochodem. 


nbić nie. że w cym- wywod » J Fkscelonagi bar-| iako małoznaczącą, i domagając (się, by mie 'u- 


zarzntu, że za to, eo dajemy, jak maiwięcej osią-| zo ntewiele uołyszeliściy wskazówek, w jaki | szczuplank Polakom ich narodowości, sądzi. 
gnąć-się- staramy. Budżet przecież wykazuje | sposób zamierza taką miernie redatkową prze-|ż; wystsrezy to znpełniej aby uczynić ich dobry- 


cośmy: dostali Jak ganon wiadome. podwyższe 
nie budżetu sprawiedliwości było jednym z gió- 
wnych punktów programu Polaków, i cóż widzi- 
my w ciągu tych czterech lat? Administracya 
zarządu sprawiedliwości podniosła się z 3 600.000 
ałr. na 3.900.000 złr., a więc o 327.000 złr., to 
jest o mniej, nià podwyższył sę w tym samym cza 
sie dochód ze atempli i mależytości w Galicyi, 
gdyż w czasie tym z tych dwóch rabryk tylko 
zapłaciliśmy o 400.000 złr. więcej. 

Teraz więc, gdy państwo skromnym naszym 
wymaganiem uczynło zadość, robi państwo na 
„sprawiedliwości* lepszy interes w Galicyi, niż 
przedtem. Sądzę więc, że cyframi temi udowo- 
dniłem, iż jeśli mówimy © wydatkach produkty- 
wnych i o wydatkach państwowych, to przez 
gotowość naszą w przyczynianiu się do wydat- 
ków państwa nabyliśmy prawa do wypowiadania 
o tem bez ogródki naszego sądu. | | 

Przystępnję znowu do kwesty! inwestyeyi. 
gdyż w połączeniu z tem, co o naszych prowin- 
cydmałnych finansaeh powiedziałem, tworzą one 
wstęp do drugiej kwestyi zasadniczej, o której 
każdy minister austryacki wyrobić gobie powi 
nien zdanie, i bez której nie mógłby podjąć się 
racyonalnego przekształcenia budżetu. 

Ta drugą kwestą jest stosunek finansów pań- 
stwa do fiuansów lokalnych. Kwestya ta jest w 
Austryi po macoszemu traktowana. 

Pomimo powtórnie wyrażonego przez posła 
Mengera żądania, nie mamy porządnych i zupeł- 
nych przegiądów tego. co płacą kraje. powiaty i 
gminy, i w jakim stosunku te miejscowe ciężary 
pozostają do ciężarów państwa. Jest to jednak 


prowadzić. ~ 

W krótkości tylko dotknę tej sprawy, gdyż 
sprawozdawca dr. Kozłowski poruszył już z niej 
kilka szczegółów ; chcę tylko wypowiedzieć pod 
miotowe moja zapatrywanie, że w tym wzglę- 
dzia @ wiełe prościej jest i naturalniej wielką 
przeprowadzić reformę niż małą i że o wiele 
jest łatwiej zreformować cały system bezpośre- 
dnich podatków, aniżeli pojedyncze kategorye po 
datkowe, jak np. podatek zarobkowy lub docho- 
dowy. Nie mogę sobie nawet wyobrazić, abyśmy 
zatrzymując dotychczasowy podatek gruutowy i 
domowo-czynszowy mogli w ogólności przystępo- 
wać do reformy podatku dochodowego gdyż 
wszystkie one w istocie swojej są przecież także 
dochodowemi, 

Weżmy np. podatek domowo czynszowy-, Wia- 
domo, że przed kilku laty we Fraucyi minister 
skarbu Dauphin wypracowawszy projekt ogólne 
go podatku dochodowego, przyjął zasadę pewne- 
go fiuansisty wiedeńskiego. podług której. domo- 
wy czynsz miał być miarą wysokości dochodów 
Wszystkich opłacaiących podatki podzielono na 
pewne kiasy w ten sposób. iż w klasie najniż 
szej cały dochód opodatkowanej jednostki OZNACZO 
no w trzykrotnej wysokości czynszu domowego ; 
w innych klasach podatkowych zrównano do- 
chód z cztero- pięcio do dziesięciokrotuym czyn- 
szem domowym 
, Okazuje się z tego najlepiej, że to, co płacimy 
jako podatek domowo-czy nszowy, w rzeczy wistości 
jest prawdziwym podatkiem dochodowym, ala do- 
chodowym podatkiem w najgorszym rodzaju. Pod- 
czas gdy bowiem w projekcie ministra skarbu 


mi t-łojalnymi poddanymi pruskimi. Nie będzie- 
my powtarzać wywodów pana Mycielskiego o 
stosunkach w W. Ks. Poźnańskiem i Prusach 


polskiej do niemieckiej i do rosyjskiej, przytoczy- 
my tylko główny ustęp broszury, który daje po: 
jęcie © optymistycznem zapatrywaniu autora na 
politykę pruską i o jego pojmowaniu walk na- 
szych o niepodległość. f 

„Przez długi czas — pisze p. Mycielski — 
staraliśmy się idąc często Za radą fałszywych przyja- 
ciół, w sposób zarówno Nieszczęsny jak niemą- 
dry, wywalczyć sobię niepodległość z bronią w 
ręku, ale przekonaliśmy Się, iż to jest niomożli- 
wem i nie myślimy już dia innych wydobywać 
kasztanów z Ognia, Marzenią wszelako o swobo- 
duej ojczyźnie nie możemy i nie chcemy się ni- 
gdy wyprzeć. Sądzę wszelako į wierzę z ufnością. 
iż urzeczywistnienie idei tej nie nastąpi 
wbrew Niemcom, ale wręcz ‘przeciwnie w 
porozumieniu z Niemeami 1 z icb 
współudziałem, 

„O osiągnięciu modus Viyendi z Rosyą nie 
może być chwilowo po Powstaniu styczniowem 
i z powodu stanowiska zajmowanego względem 
nas przez obecny rząd TOsyjski prawie Żadnej 
mowy. Uzasadnionem W'$C jest nasze przekona- 
nie. iż egzystancyą samodzielnej Polski. którąby 
politycznie ściśle połączyć trzeba z równomyślą- 
cemi europeiskiemi mocarstwami kulturnemi, sta- 
nie się wezaśniej lub poźniej potrzebą świata ey- 
wilizowanego. Graniee Azyi leżą dzisiaj nie nad 
Uralem, ale zaledwo 20 mil od Beriina nad 
Prosną. (zerpiemy stąd tę niechimeryczną na- 


| 
Zachodnich, ani jego uwag o stosunku s 


dzieję, że i bez nowej bitwy pod Akeyum okaże 
się dla Europy konieczność, ażeby wskrzesze- 
niam Polski utworzyła na swych kresach wscho 
dnich nowe przedmurze chrześcijaństwa przeciw 
barbarzyńskiej Azyi. O terytoryalnej rozległości i 
granicach mowej Polski nie czas dzisiaj dyskuto- 
wać; zależeć one będą od tego, jak się ułożą 
przyszłe stosunki. 

„Przypuściwszy to wszystko — tak wywodzi 
autor listu otwartego — nie zdaje się wcale, iż 
Polacy zajmą na przyszłość wobec korony pru 
skiej stanowisko odporne i nieprzyjazne. Wręcz 
przeciwnie. Sądzę też iż ucisk Polaków w Pru 
sach w ostatnich kilkunastu latach nie był prze- 
ciw nam obliczonym, ale że się po za nim ukry 
wała głęboka myśl polityczna. Že my się temu 
z wszystkich sił oparliśmy, jest rzeczą natu- 
talną*, 

W dalszym ciągu wyraża autor cesarzowi 
wdzięczność za uczucie sprawiedliwości i ojeow- 
skiej troski o wszystkich poddanych i kończy jak 
następuje : 

„Nie żądamy żadnych rzeczy niemożliwych, a 
życzymy tylko, ażeby nam pozwolono pielęgno 
wać naszą narodowość. a wtedy chcemy być 
pożytecznymi członkami całości. Ze nasi współ 
obywatele niemiecey przyjmą to nasze zapatrywa- 
nie z pawną nieufnością, zrozumiemy bardzo do 
brze, ponieważ stosunki złożyły się na to. iż po- 
między nimi a nami pozostało tylko mało pun- 
któw do wzajemnej wymiany idei. 

„Jest to rzeczą wszystkich nezeiwych praco- 
wać nad tem, ażeby uie było powodu do Żadnej 
dalszej zawiści i ażeby pod względem sprawie- 
dliwości królewskiej stworzono stosunki, w któ- 
rychby każda narodowość mogła się rozwijać 
bez szkody dla drugiej — a na dobro cało: 
ści”, 

Pokładać daleko sięgające nadzieje w Prusach, 
i skutkiem tego osłabiać walkę o narodowość i 
równouprawnienie ludności polskiej w zaborze 
nruskim — nie wydaja nam się rzeczą odpowie- 
dnia, rozumną i patryotyczną Myśl o odzyskaniu 
niezawisłości politycznej powinna towarzyszyć 
wszystkim uaszym czynom, ale pierwszym warun 
kiem porozamienia z rządem niemieckim — 
jeśli porozumienie jest możliwem — winno być 
odzyskanie praw politycznych i równouprawnio- 
nego bytu w zaborze pruskim. Inaczej niepodo- 
bna uwierzyć w Szczerość intencyj cesarza nie- 
mieckiego. 


=" 


Z delegacyj wspólnych. 


Wczoraj odbyło] się drugie posiedzenie d e 1e- 
gacyi austryackiej w obecności ministrów 
Kalnoky'ego, Bauera, Kallaya i komendanta ma: 
rynarki admirała Sternecka. 

Del. ks. Windisch-Graetz imieniem komi- 
syi budżetowej zdał sprawę z pieliniiv: a wspól- 
rogu ministerstwa Spraw zewuętrzr: h. Z roz- 
prawy 081 iin przedmiotem «wm 
atya o n'ezależąości pap 21. 

W obrouie karyi rzymskiej «**szył kupie de. 
Zallinger. oświadczył mianoee o re dait wy-i 
raz uczuć katolików Anstryi i eałogo swiata, żą- 
dając niezależności papieża na własnem jego te- 
rytoryum. Kto występuja przeciwko terytoryalnej 
niezależności papieża ten — zdaniem mowcy — 
występuje przeciw niezawisłości kościoła. Obo- 
jętne zachowywanie się wobec stosunków panu- 
jących w Rzymie miałoby się równać uznaniu re 
wolucyi przeciw wszystkim prawnie uznanym tro- 
nom. 

Z odpowiedzi. które na wywody swoje otrzy- 
mał del. Zallioger. zasługuje na uwagę przemó 
wienie min. Kalnoky'ego. Minister spraw za- 
granicznych uznając całą sprawę papieską za pro 
blemat, nad którym wielkie umysły 1 głowy po- 
lityezne niejednokrotnie głęboko rozważały, któ 
rego jednak przeprowadzenia w praktyce nie moż- 
na się od rządu sq odziewać, zużnaczył jednak, że 
rząd austryacki życzy sobie gorąco, by stanowi- 
sko papieża zapewniło głowie kościoła katoliekiego 
niezależność pożądaną i komeczną. Z drugiej stro 
ny atoli rząd spełuiając życzenie całej ludności 
pragnie żyć w spokoju i przyjaźni z narodem 
włoskiim, zwłaszcza. że przymierze z Włochami 
zawarte jest także jedną z podstaw polityki au 
stryaekiego rządu. 

Przemawiali jeszcze del. Suess, Demmel 
Falkenhayn, a wszyscy wyrażali uznanie i 
zaufanie dla ministerstwa spraw zewnętrznych 

W rozprawie szczegółowej przylęto omawiany 
preliminarz wraz z żądanemi dodatkowemi kre- 
dytami za rok 1891 'ez zmiapy. l 

Przyjęto również preliminarz wspólnego mi- 
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nisterstwa skarbu i wspólnej najwyższej Izby 
obrachunkowej. 


Ostatnie posiedzenie delegacyi węgier- 
skiej poświęcone było również preliminarzowi 
ministerstwa spraw zagranicznych, a na szcze- 
gólne zaznaczenia zasługują przemówienia del. 
Apponyiego i Kolomana Tiszy. Pierwszy w dłu- 
gim wywodzie zaznaczył przedewszystkiem, że 
się zupełnie zgadza tak z przewodnią ideą rządu 
jak w ogóle z całym systemem polityki, opartej 
na trójprzymierzu. Podniósł atoli mowca niektóre 
wątpliwości pierwszorzędnego zuaczenia, odnoszące 
się do zastosowania w praktyce środków właści- 
wych i z przewodnią ideą polityki zgodnych Pod 
tym względem zarzucił del. Apponyi przede- 
wszystkiem bierność systemu. który jego zdaniem 
powinien na czynnej inicyatywie polegać. Mowca 
wskazywał ua politykę austryaeką na wschodzie 
i podnosił, że rząd czynnem działaniem powinien 
sobie zyskiwać zanfanie drobnych bałkańsk'ch 
narodów. Mowca żąda wprost by Austrya podała 
inicyatywę do uznania przez mocarstwa europej- 
skie obecnego rządu i polityki w Bułgaryi Wska- 
zuje dalej mowea na niebezpieczeństwo, grożące 
ze strony przymierza franeusko-rosyjskiego. 

Uznając nędzę panującą w Rosyi za jednę 2 
okoliczności. mających wielkie znaczenie dla enro- 
pejskiego pokoju, oświadcza Apponyi, że naród 
węgierski nie będzie ostatnim w pospieszeniu 
z humanitarną pomocą. 

W odpowiedzi na to przemówienie zaznaczył 
Koloman Tisza, że nędza w Rosyi istniejąca, 
jakkolwiek wywołuje słusznie współczucie po- 
wszechne, nie może jednak uchodzić za okolicz- 
ność, mającą na szali pokojowej zaważyć. Mowca 
stara się wykazać, że dotychczasowy system po- 
lityki anstryaekiej przyniósł niemałe owoce, że 
przyczynił się nietylko do utwierdzenia pokoju, 
ale zapewnił także w pierwszy u rzędzie rozwój 
takich państw jak Bułgarya. 

Po krótkiej polemice pomiędzy oboma powyż- 
szymi mowcami udzielono ministerstwu wotum 
zaufania, 

W rozprawie szczegółowej przyjęto omawiane 
tytuły i pozycye budżetu bez zmiany. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 listopada. 


Prezes krakowskiej Rady powiatowei zawiada- 
mia nas. iż hr. Antoni Wodzicki, zostawszy 
posłom sejmowym z okręgu chrzanowskiego, 
składa mandat poselski do Sejmu z mniej- 
szej własuości powiatn krakowskiego. 

O terminie zwołania sejmów krajo- 
wych najwidoczniej nie powzięto żadnej stano- 
wczej decyzyi, gdyż ooTaz to nowa wiademości 2 
terminie tym obiegają. Obecnie donoszą. znowu, 
że Rada państwa ubradować ma nad traktatami 
handlowemi do końca stycznia e zebrać się ma 
powtórzę doziero po Wielkiejnocy. Sej- 
my krajowe wieć zwołauohy = pozsętek lu- 
tego: d 
Węgierscy miuistrowie kurzystając ze 
swego pohytu w Wiedniu, odbyli kilka konferen- 
cyj z ministrami austryackimi i z członkami 
wspólnego rządu. Przedmiotem konferencyj były 
rozmaite sprawy bieżące, które bądź zupełnie ure- 
golowano, bądź załatwienie ich w znacznej czę- 
ści naprzód posunięto. Minister sprawiedliwości 
Szilagyi konferował z hr. Schónbornem i mini- 
strem wojny Bauerem w sprawie zaprowadzenia 
nowej ustawy karnej wojskowej. Minister skarbu 
Weekerle konferował z drem Steinbachem w spra- 
wie uregulowania waluty, zaprowadzenia podatku 
giełdowego i wycofania z obiegu austryackich ta- 
larów związkowych; w tych sprawach jeszcze 
nie wa wszystkich punktach nastąpiło porozumie- 
nie. Z Kallayem omawiali węgierscy ministrowie 
kwestyę bośniackich kolei żelaznych, oraz spra- 
wy organizatorskie na terytoryum okupowanem, 
które znajdują się obecnie w stadyum początko- 
wam. Qyłaszając powyższe informacye, dodaje 
Polit. Corresp., ił Szapary na konferencyach 
z ministrem dla Kroacyi i banem załatwił 
sprawę obsadzenia stolicy arcybiekupiej w Za- 
grzebiu. 

Projekt ustawy o kasach zapomo- 
gowych. normujący sioznnki zarejestrowanych 
kas zapomogowych, a uchwalony już w ubiegłej 
sesyi przez Izbę poselską, był przedmiotem obrad 
specyalnej komisyi Izby panów. Komisya ta po- 
czyniła dość ważne zmiany w tej ustawie, zwłasz- 
cza w dziale 0 „celach uboczuych". Komisya dzia- 
łalność „uboczną* kas zapomogowych oddaje pod 
kontrolę władz politycznych, która w danym ra- 
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Z ostatniej podróży Kemana. 


~w 


(Ciąg dalszy.) 
II. 
Nihilistka Anna Dubrowa. 


Ze wszystkich przygód, jakie Kennan opisuje 
z czasu pobytu swego w Krasnojarsku, najciekaw - 
szem jest spotkanie z nihilistką rosyjską Anną 
Dubrową, zesłaną na Sybir za okradzenie kasy 
rządowej. Rozdział ten, obok interesujących szcze 
gółów z życia Śmiałej nihilistki, zawiera ciekawe 
uwagi ogólne 0 rewolucyonistach rosyjskich du- 
chem współczucia, szlachetną wyrozumiałością 
i zrozumieniem stosunków tehnące. — to też opis 
ten przytaczamy w całości według słów samego 
autora. 

Kiedy przeszłego lata byliśmy w Krasnojarsku — 
pisze Kennan — nie było tam wcale zesłańców 
politycznych, przynajmniej nie mogliśmy znaleść 
ani jednego. Tym razem zaś — a dowiedzieliśmy 
aig o tem za pośrednictwem towarzyszy naszej 
podróży Szamaryna i Petersona — było ich w 
Kraegnorarsku troje: żona znanego ze swych ba- 
dań aężropologicznych w krajn Buriatów misyo- 
narza Syberyjskiego Anna Dabrowa; młody 
medyk U rasow zatrudniony jako asystent w szpi- 
talu miejskim i w tym samym szpitalu znajdująca 
się dama. kióra zachęrowała skutkiem tego, że 
poturbował ją jakiś pijemy żołnierz 

Osobiście poznaliśmy tylko panią Dubrową, która 
w roku 1880, jeszeze przed wyjściem za mąż 
skazana została na wygnanie do wschodniej Sy- 


beryi za udział w okradzeniu rządowej kasy gu- 
bernialnej w Chersonie. 

Należała ona do tej rewolaevjnej partyi terro- 
rystów. którzy działali za pomocą środków tak 
drastycznych, że uważali za stosowne celem pod- 
burzania włościan, rozrzucać pomiedzy nimi fał. 
szywe manifesiy carskie, a dla złagodzenia losu 
zesłańców politycznych lub też dla uwolnienia ieh 
2 Syberyi, rabowali poczty i kasy rządowe, Wszy- 
sey wolnodumey rosyjscy i większa część rawo- 
lueyonistów potępiała te zbrodnie, lecz partya 
terrorystów wychodziła z tego założenia że ma 
do czynienia z wrogiem, posiadającym wszelką 
przewagę siły i ża wobec szafowania karą Śmierci 
wobec miesłusznego i oburzającego traktowania 
zesłanych politgeznych i tych strasznych tortur, 
na jakie ch skazywano, nie podobna było w wy. 
borze środków przeciwdziałania być zbyt wymyśl. 
nym. 

„|Ma okradzenia kasy chersońskiej powzięła 
pani Dubrowa — wówczas jeszcze pauna Anna 
Aleksejawa — wspólnie z nauczycielką R ossi k o- 
wą z Elizawetgradu i pewnym zbiegiem polity- 
cznym z Syberyi Pracowano „w nocy j zrobiono 
podkop pod gmach kasy. Śmiały ten zamach u- 
dał się, eo służyć może za dowód wytrwałzj siły 
woli rewolucyonistów i rewolucyonigtek rosyjskich 
zwłaszcza zaś rewolucyonistek. Wyniesiono z ka 
Sy w gotówce półtora miliona robli; ale 
zanim obie wspólniezki zdołały przewieść te pie- 
niądza z tymezasowej kryjówki i ostatecznie 
je zabezpieczyć, zostały aresztowane wraz z o- 
wym zbiegiem, który był trzecim ich Wspólni- 
kiem. Ten, wzięty na indagacyę, zdradził miejsce 


ukrycia pieniędzy i obie. dyletantki w sprawie 
rabunków politycznych Zesłane zostały na Sybe- 
ryę. Starsza, pani RossKowa, ponieważ ona dała 
inicyatywę i całą akcyą Kierowała. skazana zosta- 
ła na całe życie do ciężkich robót w kopalniach, 
podczas gdy Aleksejęwo| wyznaczono stosuukowo 
łagodniejszą karę — skazano ią tylko na przy- 
musowe osiedlenie w oddalonych guberniach Sy- 
beryi. Tu po kilku latac wyszła za mąż. 

Od dawna znałem Wszelkiego rodzaju prze- 
stępców i zasłańców politycznych w Rosyi — 
od nieśmiałych szesnastoletnich pensyonarek do 
najbardziej Nieprzejedośtych i rozgoryczonych 
terrorystów. zgrozą przelMujących. Pierwszy raz 
jednakże spotkałam nihilistkę , która dokonała 
rabunku kasy rządowej. To też bardzo chętnie 
przyjąłem propozycyę SZ%Maryna, który oświad- 
czył, iż zaprowadzi mnie do pani Dubrowej. Roz- 
mawiałem o niej kiedys % pułkownikiem Nowi 
kowaem i ten wystawi ją jako zwykłą zbro- 
dniarkę, która jedynie w Nadziei złagodzenia 80 
bie kary zasłaniałą się tedoncyą polityczną. Ale 
ponieważ Nowikow, członek sądu wojennego 
który sądził sprawę rabunky chersońskiego, był 
człowiekiem niewykształconym i uprzedzonym. 
nie przywiązywałem tedy wielkiej wagi do jego 
zdania, — nie mówiąc Już o tem, że w Rosyi. 
gdyby kto chciał „upiększyg* swój czyn. powo- 
łująe Się na pobudki polityczne. osiągnądby nie 
aeo Tagak ale przeciwnie, znaczne obostrzenie 
ary, 

Kiedy w towarzystwie Potersona i Szamaryna 
odwiedziłem panią Dubrową. zajmowała wtedy 
połowę bardzo skromnie urządzonego domku. 


Można jej było dać ze 30 lat, była brunetką o 
dużych ciemnych oczach rysy miała prawidłowe, 
płeć czystą i bardzo przyjemne obejście, Przed 
dziesięciu laty musiała być zachwycającą piękno 
ścią, ale pobyt w więzieniu i na wygnaniu, roz- 
czarowania i cierpienia pozostawiły wyraźne śla- 
dy na jej twarzy. 

Powiiała nas sordecznie, wyraziła radość z po- 
wodu odwiedzin podróżników amerykańskich, nbo- 
iewała że męża nie ma w domu i zaczęła nas 
zaraz wypytywać o położenie polityczne w Rosji 
i o znanych jej zesłańców politycznych, z które- 
mi spotykałem się w innych okolicach Syberyi. 
Pod-zas ogólnej rozmowy robiła na mnie prawie 
pod każdym względem wrażenie korzystne i prze 
konałem się że tak dobrze nie można ją było 
posądzić o „pospolity rabunek”, jak Charlottę Cor- 
day 0 pospolite morderstwo. 

Mogła ona zbłądzić była może fanatyczną i 
nieroztropną wtedy. kiedy dała Się pociągnąć do 
tej śmiałej zbrodni; ale zresztą jeszcze jako młode 
dziewczę, okazywała zawsze szlachetna, ludzkie 
usposobienia i dopiero przez policyę, jak słnsznie 
wyrażają się rewolucyoniści rosyjscy „sterroryzo- 
waną* została Niesłuszue prześladowania i udrę- 
czenia ze strony władz rzuciły ją w objęcia partyi 
terrorystycznej. i 

Podobnie jak tyle innych gorącego Serca 
dziewcząt, kobiet i młodych ludzi w Rosyi, któ- 
rym brak dostatecznych wiadomości Z historyi 
społecznych 1 politycznych usiłowań ludzkości, 
miała i panna Aleksejewa spaczone pojęcia o pra- 
wie i obowiązku Ale wina spada w danym wy- 
padku w zupełności na rząd rosyjski; poniewał 


rząd ten pod pozorem dbałości o obyczaj- 
ność młodzieży i niby to w tym celu, aby ustrzódz 
młodzież od wpływn rzekomo rewolucyjnych teo- 
ryj, zamyka przed nią wiedzę i pozbawia mło- 
dzież tych właśnie wiadomości, które mogłyby ją 
oświecić w najważniejszych i najbardziej palących 
kwestyach życia. 

Zresztą sam rząd prowadzi młodzież na drogę 
bezprawia, ponieważ prześladuje młodych ludzi 
za każdą działalność społeczną i polityczną choć- 
by najbardziej mewinną. a kiedy doznane cier- 
pienia i surowe prześladowania zrobią z nieh roz- 
goryczonych przestępców politycznych, wtedy 
przedstawia ich wobec świata za bezbożników i 
potwornych zbrodniarzy. 

Urzędnicy rosyjscy zarzueali mi, że idealizuję 
charaktery wygnańców politycznych. Atoli wia- 
domo, że przed rozpoczęciem mojej wielkiej po- 
dróży występowałem zawsze w obronie rządu 
rosyjskiego przeciwko tak zwanym „anarchistom* 
lub „nihilistom* i uważałem tych ludzi za prze- 
wrotnych i potępienia godnych zbrodniarzy, a 
dopiero przez długie, dokładne i sumienne bada- 
nia doszedłem do odmiennych zapatrywań których 
dzisiaj bronię. I jeżeli kiedyś spisane zostaną bez- 
stronne dzieje współczesnej doby. to przedstawio- 
na przezemnie wizerunki rewolncyonistów rosyj- 
skich wydadzą się z pewnością o wiele zgo- 
dniejszemi z prawdą Życiową, niż karykatury, 
skreślona przez prokuratorów i innych urzę- 
dników. 

(Dok. nast.) 
DAD "— 
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zie może na pewien czas zabronić kasie korzy- 
stania z rozdziału „cele uboczne“. Jeżli Izba pa- 
nów poprawki te uchwali, będzie musiała cała 
ustawa jeszeze raz być przedłożoną Izbie po- 
selskiej. i 

Komisja 30-tu węgierskiej Izby posel- 
sjkiej rozpoczęła obrady nad projektem o w ła- 
dzy orzekania kuryi królewskiej w sprawach 
wyborczych. Ozłonkowie opozycyi oświadczyli się 
w gruncie rzeczy zprzyjęciem tej ustawy, skut- 
kiem czego obrady dość raźno się toczyły. Uchwa- 
lono dotąd $. 1 przy rozprawie szczegółowej. 


Z Rady państwa. 

Wezorajsze posiedzenie Izby poselskiej rozpo- 
ezęło się dopiero o godz. 1 minut 20. Wskutek 
tego mamy do tej chwili tylko częściowe spra- 
wozdanie, która uzupełnią dzisiejsze telegramy. 
Na początku posiedzenia p. S wieży uczynił wnio- 
sek nagły, aby wezwać rząd o zarządzenia z powodu 
klęski nieurodzaju, który nawindził wschodnią 
część Śląska. P. Menger wniósł natomiast, aby 
wniosek p. Swieżego rozszerzyć także na nie- 
które miejscowości przemysłowe zachodniego Slą- 
ska. Oba te wuioski Izba uznała za nagłe i prze- 
kazała komisyi budżetowej. 


Z porządku dziennego Izba poselska przystąpi- 
ła do obrad nad rozdziałem „sól“ ministerstwa 
skarbu, oraz nad sprawozdaniem 0 pe- 
tycyach w sprawie obniżenia ceł 
soli, sprzedaży soli dla bydła i eksploatacyi soli 
potażowych. Odezytano także rezolucyę p. Man- 
dyczewskiego, żądającą dozwolenia bezpła- 
tnego pobierania wody słonej ze źródeł solnych. 
W dyskusyi, którą na tem posiedzeniu ukończo- 
no, p. Lang zarzueał zarządowi skarbowemu, iż 
oporem przeciw żądaniom w tej sprawie przy- 
czynia się do zubożenia ludności, P. Wildauer 
wnosi rezolucyę, wzywającą rząd, aby załatwił 
sprawę pensyj podmajstrzych w salinach, a w 
szczególności sprawę zrównania emerytur tych 
pracowników z emeryturami personalu leśnicze- 
go. P. Teliszewski popiera petycyę o zniże- 
nie een soli i sprzedaż soli bydlęcej po cenach 
zniżonych dla rolników. Mowca ten skarży się 
na wyzyskiwanie ludności przez pośredników w 
sprzedaży i żąda, aby rząd zreformował sprze- 
daż soli przez pomnożenie miejsc sprzedaży. Min. 
Steinbach przypomina, że załatwienie sprawy 
cen soli zależy od porozumienia z Węgrami. 
Dotychczasowe układy spełzły na niczem, lecz 
obecnie na nowo zostały podjęte. Mowca spodzie- 
wa się jednak, że sprawa pomyślnie będzie 24- 
łatwioną. Wreszcia p. Suess domaga się, aby 
rząd eksplostował w celach rolnictwa o ile mo- 
żności jak najwięcej pokłady kainitu. Izba przyj- 
muje rozdział „sól* bez zmiany i rezolucyę p. 
Mandyczewskiego i Wildanera. Wreszcie Izba u- 
chwala rezolucye, przedłożone przez komisyę dla 
spraw rolniczych w sprawie cen soli, sprzedaży 
soli dla bydła i eksploatacyi soli potasowych. 


Zapowiedź nowego kursu w Niemcsech. 

Cesarz niemiecki Wilhelm w krótkim czasie 
swego panowania wskazał już kilka razy nowe 
kierunki i zapowiedział zmiany i reformy na ró- 
żnych polach życia publicznego, ale dotąd nie 
nie zostało przeprowadzone Naiważniejsza zano- 
wiedziana zmiana na polu polityki handlowej i 
ekonomieznej, tj. traktat handlowy z Austro-Wę- 
grami, natrafi nawet na zuaczną opozycyę w par- 
lamencie. Przeświadczenie, że dotąd nie wykona 
no czy też nie udało się wykonać żadnej z re- 
form zapowiedzianych — a trudno będzie prze 
prowadzić inne, niecierpliwi widocznie cesarza i 
naprowadza go na myśli nowe, które zdają się 
zapowiadzć nowe zmiany, nowy kurs polityki we- 
wnętrznej. Niektóre dzienniki zapowiadają prze- 
dewszystkiem ustąpienie Caprivi'ego, bo na niego 
przedewszystkiem spada wina, że zapowiedziane 
reformy dotąd nie zostały wykonane. 

O nowych zmianach, na jakie się w Niemezech 
zanosi, pisze organ stronnictwa wolno-konserwa: 
tywnego Deutsches Wochenblatt : 

„P. Oaprivi ma powszechną sympatyę; usłu- 
eha? on tylko głosu cesarza, gdy objął cierniami 
najeżony spadek po Bismarku. Każdy następny 
kanclerz będzie miał lżejszą robotę, niż Osprivi, 
który ustawieznie musi wytrzymywać porównanie 
z genialną wielkością Bismarka, Gdy Caprivi zmę- 
czony urzędem ustąpi, powoła go eesarz prawdo- 
podobnie znowu do zrmi. Wielu upatrywało w 
nim raczej następeę Moltke'go, niż mastępcę Bi- 
amarka. Następca Oapriviego powinien być sta- 
nowezą <pelityczną osobistością, któraby zdolną 
była prowadzić silną i jednolitą politykę. Nowy 
bieg (dmtychczasowy waha się, brakuje silnej ręki 
mocnego sternika, któryby łodzi państwa nadał 
napowrót bieg pewny. 

„Bocyaliści porównują ezas teraźniejszy z cza- 
sem przad wybuchem rewolucyi franeuskiej. Ta- 
kie porównanie wynika z rzeczywiście istniejące- 
go powszechnego niezadowolenia, jakie się obja- 
wia w całych Niemczech, we wszystkich war- 
stwach, we wszystkich stronnictwach*. 

Dalej ubolewa wspomniany Wochenblatt, że od 
śmierci starego Wilhelma w poglądach stronnictw 
politycznych nastały wielkie zmiany. Stronnictwa 
kartelowo rozpadły się zupełnie, rząd zniweczył 
ieh program, oświadczanie się za Bismarkiem jest 
policyjnie niedozwolone, ustawa przeciw Breyali- 
stom upadła, septennat wojskowy został zaniecha- 
ny, nad wprowadzeniem dwuletniej słażby woj 
skowej pod bronią czynią Się przygotowania, tra- 
kiaty handlowe wstrząsają w podwalinach do- 
tychczasową polityką ekonomiczną, w stosunku 
do Alzacyi-Lotaryngii i do Polaków rząd poczy- 
ni? pożałowania godne ustępstwa, stronnictwa do- 
tąd rządowi przyjazne skutkiem postępowania te- 
got rządu przechodzą do opozycy, 8 mimo to 
stronnictwa dawniej opozycyjne tj. Środkowe i 
wolnómyślne nie stały się jeszeze bynajmniej pe- 
wnemi podporami rządu. 

Artykuł kończy się taką uwagą: „Cesarz ma 
bezwątpienia prawo wskazywać kierunek polityki 
rządowej, ale i my mamy prawo wypowiadać na- 
sze zdanie, a Mianowicie, że według naszego 
przekonania żaden rząd nie dogadza krajowi, je- 
żeli szuka poparcia u kierykałów, Polaków i wol- 
nomyślnyeh. Terażniejsze ministerstwo chce się 
przewinąć pomiędzy stronnictwami. My nie pra- 
gniemy rządu stronnietwa, ale rządu z jasnym 

rogramem we wszystkich ważnych sprawach. 

rak stanowczości i bałamuctwo, chwiejność i 
zmienność polityki Caprivi ego jest przyczyną po- 
wszechnego niezadowolenia, a to należy usunąć, 


NOWA REFORMA. 


bo w niem leży niebezpieczeństwo dla państwa 
i dła dynastyi*. 

Takie i tym podobne uwagi odzywają się te- 
raz coraz częściej, są one wyraźnemi znamionami 
czasu i dlatego zasługiwały na zanotowanie. 


Eronika. 


Kraków, 28 listopada. 


Program wieczorku wokalno-muzykalnego ku 
uczezeniu pamięci 61 rocznicy powstania narodu 
polskiego 1830 roku, odbyć się mającego doaia 30 
bm. w sali strzeleckiej. 

1) Zagajenie wieczorku przemówieniem, zastoso- 
wanem do rocznicy. 2) Chór bierzanowski: a) J. 
Surzyńskiego „Modlitwa za poległych“, b) Moniu- 
szki % op. „Verbum nobile“, 3) Gra na fortepianie: 
Polonz Paderewskiego odegra pani Świtkowska. 4) 
Chór bierzanowski: e) Moniuszki „Wieść smutna“, 
d) Żeleńskiego „Krakowiak“. 5) Deklamacya „Je 
szcze polska nie zginęła”, wiersz Lorda Strafford 
Rodeliff wygłosi p. Bojarski. 6) Śpiew solo, pani 
Heumann. 7) Chór „Lutnia“ pod dyrekcyą p. Stel- 
belta a) Pieśń Ruska, b) Dumka ukraińska, c) marsz 
pułku Czwartaków w r. 1831, d) Krakowiak, 

Wieczór Mickiewiczowski jak donoszą rozlepione 
po rogach ulic obwieszczenia, odłożony został do 
środy. Jednocześnie otrzymujemy wiadomość, iż p. 
Artur Górski, przewodniczący Czytelni akademickiej 
złożył przewodnictwo i wystąpił z komitetu akade- 
mickiego, który się zajmował urządzeniem tego wie- 
czorku w Krakowie. 

Obchody narodowe. Sześćdziesiątą pierwszą ro- 
cznicę listopadowego boju o wolność, całość i nie- 
podległość Ojczyzny będziemy święcić jutro w nia- 
dzielę nabożeństwem uroczystem w kościele OO. Do- 
minikanów, u w poniedziałek dnia 30 b. m. wie- 
czorkiem patryotycznym w sali strzeleckiej. Począ- 
tek wieczorku o godzinie 7. Wezmą w nim udział, 
jak już donoBiliśmy, Zauni ze swego piękuego Śpie- 
wu włościauie bierzanowacy i chór „Latai“ kra- 
kowskiej. Wstęp na wieczorek dozwolony tylko za 
zaproszeniami. 

We Lwowie urządza Towarzystwo „Przyjaciół 
oświaty* wieczorek jutro w niedzielę o godz. 4 po 
południu ku nuczczeniu roczajcy śmierci Adama Mi- 
ckiewicza i powstania listopadowego. 

Zarząd zaś „Czytelni dla kobiet" urządza takiż 
wieczorek dzisiaj w sobotę o godz. 6 wieczorem. 

W Żółkwi urządza wieczór Miokiewiczowski 
zarząd oddziału Towarzystwa pedagogicznego w dniu 
2 grudoia b. r. o godz. 7 wieczorem w sali resur- 
sy. W dniu 3 grudnia o godz. 9 rano w kościele 
farnym odprawionem będzie żałobne uabożeństwo. 

W Tarnobrzegu odbędzie się jutro w nie- 
dzielę w sali kasynowej wieczorek na cześć Adama 
Mickiewicza, z następującym programem: 1. Słowo 
wstępne. 2. Daklamacya: a) „Głos pański", b) 
„Tyrtensz*, 8. „Dramat jednej nooy“ w 1 akoie 
Aurelego Urbańskiego. 4. Kwartet mięszany „Pieśń 
żeglarza. 5. Deklamacya „Na ruinach* St. Grudziń- 
skiego. 6. Kwartet mięszany „Pułk czwarty”. Do- 
chód przezuaczony dla ubogiej młodzieży szkolnej 
miejsoowej. Poezątek o gods. 7 wieczorem. 

W Kołomyi odprawiono dzisiaj o godzinie 
Y rano żałobne nabożeństwo za spokój dusz pole- 
głych uczestników walki w 1830/81 r. 

W Wieliczee odbędzie się jutro w niedzielę 
w sali teatralnej staraniem Czytelni ludowej, ze 
współudziałem Towarzystwa śpiewackiego i orkie- 
stry salin, wieczorek ku uczczenin pamięci Adama 
Miekiewicza. Początek o godz. 7 wieczorem. Dochód 
przeznaczono na pomnik Mickiewicza w Wieliczce. 

W Żywcn celem uezczenia pamięci Adama Mi- 
ckiewicza odbędzie się jutro w niedzielę w sali ra- 
taszowej wieczorek wokalno - mnzykalny z odczytem 
o Mickiewiczu. Początek o godzinie %”/, wieczorem. 
Dochód przeznaczono dla ubogich dzieci. 

Koncert Towarzystwa muzycznego odbędzie 
się stanowczo w piątek dnia 4 grudnia b. r. Bilety 
sprzedaje | nadal kancelarya Tow. muzycznego po 
cenie 1 złr. za krzesło, 30 ot, za wstęp. 


W sprawie wyższego wykształcenia koblet. 
Zamieściliśmy przed miesiącem poważne głosy nie- 
wiast naszych, mianowicie znakomitej autorki pani 
Marennowej, oras Rusinki pani Kobryńskiej, w spra- 
wie wyższego wykształcenia kobiet, a głównie w 
kwóstyi dopuszczenia młodzieży żeńskiej do korzy- 
stania ze studyów na uniwersytetach w krajo i pań- 
stwie. Jak wiadomo, pierwszym warunkiem dostania 
się na uniwersytet jest złożenie w gimnazyach pań- 
stwowych egzaminów, dla otrzymania świadectwa 
dojrzałości, maturitatis, Były juk przykłady, iż 
młode nczennioe w Galicyi świadectwa takie nawet 
z odznaczeniem otrzymywały, nauka wszakże, jaką 
w tym celu musiały pobieraó, była ściśle prywatną 
i zazwyczaj bardzo kosztowną. O ułatwieniu jej n8- 
bywania przez założenie gimnazyum żeńskiego, n% 
razie niema mowy, nietylko ze względów finansu- 
wych, lecz — trzeba to szczerze wyznać — także 
z braku wiary, czy znajdzie się istotnie znaczniejsza 
liczba panien, których redzioe, czy opiekunowie, W 
kiernnku wykeztałcenia dążyćby chcieli do zape- 
wnienia im owych wyższych i niezależniejszych sta- 
nowisk, jakie w przyszłości dać powinno kobiecie 
ukończenie pełnego kursu gimnazyum i studyów u- 
niwersyteckich. Dotąd były, co prawda, dowody usi- 
łowań w tym duchu, pódejmowanych najczęściej 
przez same nczennice, obdarzone wybitnemi zdolno- 
ściami — i narzekania rodziców, lub opiekunów na 
bajecznie wysokie koszta prywatnego kształcenia 
młodzieży żeńskiej w rozmiarach, odpowiadających 
kursom gimuazyów męskich. 

Pierwszy krok naprzód w tej kwestyi, sądzimy 
iż trafny, uczyniła w Krakowie właścicielka 8-kla- 
sowogo zakładu naukowego żeńskiego p. Marya 
Serwatowska, która ogłasza, iż z dniem 2 sty- 
cznia 1892 r. otwiera kurs przygotowawczy dla pa- 
nien, zamierzających zdgwać egzamina w gimnazyach 
męskich wymagane i przysposabiać się do matury. 
Jest to praktyczne podjęcie myśli ułatwienia pomo- 
8y uaukowej dla tych uczennic, które czy to sameo, 
czy £ woli swoich rodziców zamierzają studya takie 
odbywać. TLekcye dawać będą profesorowie gimna- 
zyslni. Koszta nanki zbiorowo udzielanej muszą być 
znaoznie niższe aniżeli dotychczasowe osobne, w pry- 
watnych domach odbywające się tego rodzaju kształ- 
eenie jednostek. Kursa każdej klasy rozpoczną się, 
jeżeli się zgłosi kilka bodaj tylko uczennice. Każda 
z nich z końcem roku będzie mogła składać egza- 
min w gimnazyum, œ rodzica w ten Sposób będą 
informowau! 0 PoStępach, 

Próbne usiłowania w tej sprawie notujemy jako 
wyraz zrozumienia prądów chwili i przyznajemy, iż 


bardzo ciekawi jesteśmy pozytywnych rezultatów tj. 
wiadomości o liczbie uczennic, jaka się na zapowie- 
dziane kursa zgłosi. 


Z krajowej Rady zdrowia. Dnia 24 bm od- 
była krajowa Rada zdrowia czternaste posiedzenie, 
na którem następujące sprawy były przedmiotem 
obrad, względnie uchwał: Przedstawiono kaudyda- 
tów na dziewięć Rowo gystemizowanych posad we- 
terynarzy powiatowych, względnie na opróżnić się 
mogące posady oglądaczy zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych. Wydano opinię w sprawie porodów sekre 
tnych, odbywających się w mieszkaniach akuszerek 
Wydano orzeczenie W przedmiocie potrzeby regula 
oyi rzeki Złotej Lipy ze stanowiska sanitarnego, 

Budowa szkół ludowych w Krakowie. Szkoła 
barakowa w ogrodzie angielskim jest już na ukoń- 
czeniu. Dzięki energii kierującego budową p. Zołda- 
niego i przedsiębiorcy p. Lieblinga, budowa, do któ- 
rej wykończenie potrzebnem jest jeszcze tylko wy- 
tynkowanie i położenie w kilku ublkacyach podłóg, 
przed terminem, na dzień 15 grudnia b. r. ozoa- 
czonym, oddaną zostanie Rądzie szkolnej do użytku. 
Wykończenie bndowy szkoły barakowej na placu 
Biskupim nastąpi najpóźniej z dniem 1 stycznia 
1892 r. i 

Wypracowanie planów szczegółowych i kosztory- 
sów na budowę dwóch szkół udowych w nlicy To- 
polowej powierzyło budownictwo miejskie p. Zołda- 
niemu. Budowa rozpocznie się z dniem 1 marca 
1892 r. 

Z powodu jubileuszu otrzymało Towarzystwo 
muzyczne pismo gratulacyjne od Tow. muzycznego 
„Hlahol“ w Pradze, tudzież telegramy od „Lutni“, 
„Towarzystwa muzycznego" i „Redakcyi Echa mu- 
zycenego”, Jana Kleczyńskiego i AL Rajchmana z 
Warszawy, Od Heuryka Jareckiego i Kiczmana ze 
Lwowa. 


Ze sfer szkolnych dochodzi nas wiadomość, iż 
wbrew istniejącym przepisom, aby w razie przekro- 
czenia liczby 80 uczniów, otwarto oddziały równo- 
ległe, w klasie pierwszej w szkole męskiej u Św. 
Ducha jest dzieci 91, w jednej z klas szkoły na 
Kazimierzu jest Uczennice powyżej 80. Frekwencya 
w szkołach ludowych w Krakowie w bieżącym reku 
szkolnym jest Wyższą od roku ubiegłego o 195 
uezniów i uczennic. Cyfra ta do końca roku, przy 
energicznem wykonaniu przymusu szkolnego przez 
inspektora p. Twaroga, zwiększy się co najmniej do 
300 uczniów i uczennic, guzkolwiek i tak jeszcze 
ókoło 2000 dzieci naliczyć bądzie można nieuczę- 
szczających woale do Szkoły, ) 

Ślub. Dnia 25 b. m. odbył się w kościele św. 
Anny we Lwowie ślub dia TYładysława Pilata, 
deoenta uniwersytetu i politechuiki i adjunkta pro- 
kuratoryi skarbu. Z Panną Kazimierą Horodyń. 
ską córką pp. Józefa i Olgi Horodyńskich, właści- 
cleli dóbr. 

Zmarli. Tadeusz Bieliński, doktorand medy- 
cyny, zmarł duia 18 b. m w Dobrucowej pod Ja- 
słem Ukochany przez kolegów i rodzinę dla cichej, 
wytrwałej pracy, zaoności i prawości eharakteru — 
wdzięczną po sobie pozostawił pamięć. 


Katarzyna z Patelskich hrabina Szembekowa 


zmarła w Krakowie w 94 roku życia, 


Szpital Braci Miłosierdzia na Kazimierzu. 
W tych dniach utwarty został w obecności ks. kan. 
Foxa, ks. Oprządka, proboszcza na Zwierzyńcu, do- 
centa uniwersytetu Jagiell. dra Trzebieky'ego, oraz 
dra Nycza, nowo zorganizowany szpital Bonifratrów 
na Kazimierzn. Szpital ten, posiadający 18 łóżek 
według wszelkich wymagań higienicznych urządzo- 
nych, pozostaje pod kieruukiem stałe ordynającego 


i tamże mieszkającego dra Nycza, a oprócz sali dl 


ambulatorium, zawiera į oddział chirurgiczny, pozo- 
stający pod kierunkiem dra Trzebieky'ego, docenta 
uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Z „Sokoła“. Zarząd Towarzystwa zawiadamia 
członków, że lekcye gimnastyki dla starszych człon- 
ków odbywają Biọ we wtorki, czwartki i soboty 
między godziną 7 a 8 więczorem. 

Czytelnia starozakonnej młodzieży handlowej 
w Krakowie urządza w njędzielę 29 b. m. o godz. 
1% wieczorem w lokalu swoim przy placu WW, 
Świętych l. 1 wieczorek mutykaluo-wokalny z obfi- 
tym programem ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci 
Adama Mickiewicza, yystęp bezpłatny dozwolony 
wyłącznie członkom Stowargystenia. 


Rada szkolna okręgowa wystosowała odezwę 
do Rady miasta o zętatowanie posady nanczycielki 
języka francuskiego przy sskole wydziałowej żeń- 
skiej, jak się to stało z innemi nauczycielkami, przy- 
jętemi na fundusz miejski. 

W sprawie „Krakowskiego Tow. oszczędności 
kobiet.“ W skutek wzmianki 0 naszem „Tow. oszczę- 
dności kobiet", zamieszczonej przed” kilku dniami w 
kronice N. Reformy. przy Sprawozdaniu z pomyśl- 
nego rozwoju Towarzystwa „Pracy kobiet“ w Koło- 
myi otrzymujemy od paui M. Č. jednej z najczyn* 
niejszych członków, następują wyjaśnienie i spra- 
wozdanie: Gdy w styczniu £ b. grono kilku kobiet 
„dobrej woli“ powzięło zamiar utworzenia „Towa- 
rzystwa Oszczędności* myśl t$ przyjęto pierwotnie 
z zapałem rokującym jak się zdawało pomyślne na- 
stępstwa. 

Na pierwsze trzy posiedzenia zbierano się licznie, 
wybrano Wydział, złożono kilkadziesiąt złr. i na- 
radzano się nad wyborem przewodniczącej. — Leoz 
panie zapraszane na ten nrż4d ze względu na ioh 
stanowisko w społeczeństwie | Stosunki, jedne od- 
mówiły wszelkiego współndziału gwago w organi- 
zującem się Towarzystwie; drugie nie przyjąwszy 
przewodniotwa, zajmują się niem wszakże dotąd jako 
„członkowie czynni*, — Zastępczynią przewodniczą. 
cej, od początku założenia ToWarzystwa, była obra- 
na p. Wanda Longchampe która w sierpuiu opuści. 
ła Kraków bezpowrotnie, — Inne panie, podezas le 
tanich miesięcy, były także Nieobecnemi w mieście. 

Na jednem z pierwszych posiedzeń Towarzystwa, 
postanowiono zbierać gię pierwszej Środy po |-szym 
każdego miesiąca, u p. Wafkowiczowej  kąsyerki 
Towarzystwa, dla zdania 8Prawy Z czynności i 
przynoszenia nowych wkładek. — Zbierano się je- 
dnak bardzo nielicznie! Ponieważ od dawna wię- 
kszością głosów postanowiono zmianę niektórych 
paragrafów statutu, nie odpowiadających celowi za- 
łożenia Towarzystwą, qla wykonanią więc tego za- 
misru i naradzenią gję gtaDoWCZEgO nad wyborem 
brzewodniczącej, panie Wydziałowe, prosiły za po- 
średnictwem dzienników o najliczniejsze zebranie się 
dnia 13-go listopada w Muzeum Techniczno Prze- 
mysłowem. Przybyło tylko dziewięć osób, Nie- 
które panie usprawiedliwiły Ste niemożnością przy 
bycia z powodu choroby, 1602 Przysłały należne od 


nieh wkładki i rachunki s Wziętych książeczek, — | któ 


Kwota dnia tego złożona wyniosła 34 złr. ct. 50 i 
stanowi ze złożoną poprzednio w kasie Oszczędności 


towarzystwa nowe wypadki ze swojej praktyki. 


i Towarzystwie zaliczkówem ogólną sumę 276  złr. 
70 ct. 

W sprawie okradzenia Kasy oszczędności w 
Tarnopolu otrzymuje Dsiennik Polski następujące 
szczegóły: Uwięziono tu dotychczasowego zastępcę 
likwidatora Drzemochowskiego, prowizorycznego ka- 
syera Skowrońskiego i praktykanta Hekhardta, Do 
ich aresztowania głównia się przyczynił wydelego- 
wany komisarz policyi lwowskiej p. Matkowski, któ- 
ry miał trudne zadanie, gdyż śledztwo początkowo 
przez magistrat prowadzone, całą sprawę tylko po- 
gmatwało. Zamiast "się wziąć w pierwszej zaraz 
chwili energicznie do rzeczy, szukano, jak to mó- 
wią, „wiatru w polu”, 

Proces © szplegostwo. Przed trybunałem kar- 
nym w Czerniowcach rozpoczęła się rozprawa prze- 
ciw Bernardowi i Ryszardowi Popowiczom z Czech, 
obwinionym o szpiegostwo na rzecz Rosyi. Podsądni 
bawili w Czerniowcach ozas dłuższy, gromadzili 
wiadomości wojskowe, plany, rozmaite dokumenta, 
oraz pozostawali w ciągłych stosunkach z rosyjskim 
konsulem w Jaszach. Trybunałowi przewodniczy 
radca Negrusz. Obronę prowadzą adwokaci: dr. Gol- 
denberg i dr. Wachtel. Rozprawa toczy się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Przejazd cara przez Litwę. Korespoadent Ds. 
Posen. pisze z Litwy: 

W czasie ostatniej podróży rodziny carstiej do 
Krymu, oprócz wojsk, stanowiących, jak zwykle, 
straż ochronną przy linii dróg żelaznych, spędzono 
też i u nas chłopów, drugi szereg stanowiących, a 
obowiązanych tek, jak i żołnierze, stać co kilkadzie- 
siąt kroków plecami do toru kolejowego. Oczekiwali 
oni, oderwani od swych zajęć, około dni 10 na 
przejazd oara. Zdarzyło się, że jeden kolonista z 
gub. kowieńskiej, posiadający gospodarstwo nie da- 
leko stacyi drogi żelaznej libawsko-kowieńskiej, wy- 
rzekł do chłopów, narzekających na długą stójkę: 
„Oj, męczy om ludzi! gdyby go tak wysadzili w 
powietrze, dosyć byłoby baryłeczki prochni* — 
Chłopi wnet denuncyowali kolonistę. Wszozął się 
popłoch. Otoczono jego chatę i poddano najściślej- 
szej rewizyi. Naturalnie tu nic podejrzanego nie 
znaleziono, lecz kolonista zgrzeszył językiem i za 
to ciężką poniósł pokutę. Całą jego rodzinę are- 
sztowano i wywieziono w odległe gubernie. 

W czasie spodziewanego przejazdu cara nikt ze 
zwykłych śmierteluików nie miał prawa zbliżać się 
do plantu kolejowego. Żołnierze uśmiercili dwóch 
śmiałków, którzy nie rozumiejąc o co rzecz idzie, 
pomimo straży, przedostać sią Chcieli przez tor ko- 
lejowy. Pasażerów bez ceremonii wyrzucauo z dwor- 
ców, a nrzędnicy kolejowi tylko zaopatrzeni w kar- 
ty, świadczące o ich lojalności, mogli się nkazywać 
na peronach dworców. Nie daleko Bobrujska nad- 
biegł na stacyę pociąg pasażerski, dążący w kie 
rnnku Mińska właśnie w chwili, gdy odebrano de- 
peszę o zbliżaniu się pociągu carskiego, Nikt bowiem 
nie wie dnia ani godziuy, w którym ów pociąg ma 
przechodzić. Co zrobić z pociągiem pasażerskim ? 
Kwestya wkrótce rozstrzygniętą została, Zaąmknięto 
wszystkich pasażerów w wagonach. W yprowadzono 
pociąg w czyste pole i tam, odczepiwszy lokomo- 
tywę, która wróciła na stacyę, pozostawiono uwię- 
zionych w wagonach podróżnych, którzy przesiedzieli 
tak w polu około 10 godzin. 

Tak to się u nas car przejeżdża. Podróże te po- 
chłaniają miliony rubli, gdyż obsadzenie wszystkich 


przestrzenie kraju, Da straszne koszia skarb państwa 
naraża. Każdy bowiem żołnierz, robotę tę spełnia- 
jący, otrzymuje dziennie 15 kop., podoficer 1 re. 
50 kop. oficer 8 rs., pułkownik 5 rs, a generał 
10 rs. 

Trzęsienie ziemi w Japonii. Doniesienia z Japo- 
nii potwierdzają ogrom spustoszeń , wyrządzonych 
przez trzęsienia ziemi z 28 października, W 31 pro- 
wincyach odczuto wstrząśnienia Miasto Tokaido, li 
czące 15.000 mieszkańców, zostało zbnrzone, 3.500 
domów ruuęło lub spłonęło, 747 Osób straciło ży- 
cie. W mieście Kaho runęło 800 domów, zginęło 
100 ludzi. W Ogaki runęło 35 domów, 2,000 do- 
mów zgorzało i 700 ludzi poniosło śmierć, a 1.300 
raunych. W okręgu Astsp Gifu zburzonych 42.000 
domów, zginęło 4.000 ludzi i tyleż rannych, 200.000 
ludzi pozostało bez dachu. Trzęsienie ziemi trwało 
od 28 października do 5 listopada, Ogółem obser- 
wowano 6.600 wstrząśnień . 

Leczenie raka. Z Wiednia donoszą, iż na osta- 
tniem posiedzeniu stowarzyszenia lekarzy profesor 
Adamkiewicz przedstawił chorego na raka pacyenta, 
którego leczył swoją metodą z pomyślnym skutkiem 
stan chorego bowiem znacznie się poprawił. Profeso- 
wie Billroth, Kaposi i Dittl wystąpili przeciw dowo- 
dzeniom profesora Adamkiewicza i oświadczyli jedno 
głośnie, że o wyleczeniu, a choćby nawet o popra- 
wie w danym wypadku mowy być nie może. Profe- 
sor Adamkiewicz odparł, iż badania prowadzić będzie 
w dalszym ciągu, a w krótkim ozasie przedstawi 


Palenie tytoniu. Ogólnie rozpowszechuione jest 
mniemanie, iż palenie cygar i papierosów szkodli- 
wie oddziaływa na organizm ludzki, Bardzo wiele 
mówiono i pisano w tej kwostyj, zarówno pro, jak 
contra. Obecnie doktor medycyny Otto Gotthilf wy- 
dał w Berlinie interesujące studyum p. t. „Szkodli- 
wość i pożytek palenia tytoniu“. Dr. Gotthilf jest 
również autorem podobnej, poprzednio wydanej pra- 
cy, lecz odnoszącej się do kwestyi używania piwa. 
Otóż względem tytoniu przychodzi do tych samych 
wniosków, jakie postawił o piwie, a mianowicie, że 
umiarkowane użycie tytoniu jest peżyteczne dla or- 
ganiemu ludzkiego. Zwłaszcza w tych naszych tyle 
niespokojnych, denerwujących, rozdrażniających cza 
sach narkotyk ten działa do pewnego stopnia uśmie- 
rzająco na organizm. Niebezpieczeństwo jednak po- 
lega w nadużyciu tego Środka, nadużyciu, jakiego 
prawie niepodobna uniknąć, do jakiego palacz wcią: 
ga się stopniowo, nieznacznie, a jakie à la longue 
szkodliwie nań oddziaływać poczyna. Otóż ze wzglę 
du na to, twierdzi autor broszury, jest nierównie 
pożyteczniejszem nie palić, aniżeli pryzwyczajać się 
do narkotyku, nie mając następnie dość sił dla po- 
wstrzymania Się Od szkodliwych ekscesów. 

Przepowiednie. Pewien meteorolog, którego prze- 
powiednie pogody podczas lata zupełnie się spra- 
wdziły, na zimę przyszłą taki ogłasza porządek 
dzienny : Zima będzie umiarkowaną lecz w styczniu 
i lutym niejednemu da się we sz8ki; dnia 17 i 18 
stycznia kurzawa śnieżna. Na 1 i 8 lntego śniegi 
spadną, du. 21 i 22 lutego także. Pozimek będzie. 
my mieli suchy, z czego dla rolników wielka ncie- 
cha. Kto doczeka. tem zobaczy. 

Pszczoły listowe. Miejsce pocztowych gołębi, 
tórych chowem i tresowaniem w ostatnich czasach 
tak żywo się zajmowano w celach wojskowych, za- 
stąpią może wkrótoe pszozoły pocztowe, P, Teynae 


dróg żelaznych wojskiem , ze względu ma vtyrzymiw 


Mr. 204 


w Bordaanr wpadł na woale oryginalny i stozęśli- 
wy pomysł, aby pszezołom roboinicom, zabranym z 
ula i wywiezionym o kilka, « nawet kilkanaście 


kilometrów odległości i tamże przez kilka tygodni 
przytrzymanym, przylepiać na grzbiecie mikroskopi- 


ózne depesze, w znany z oblężenia Paryża fotogra- 
ficzny sposób sporządzane, Pszczoły te, wypuszczone 
z niewoli, wracały prawie zawsze do awojege ula 
z depeszą nieodklejoną. Jeżeli środek ten komunika- 
cyi, nad którym obecnie zaczęto robić doświadcze- 
nia, okaże się praktycznym, wówozas najściślejąze 


nawet osaczenie oblężonego miasta, nie przeszkodzi 
oblężonym w porozumiewaniu się z armią spieszącą 
na odsiecz, 


Zola w Australii. Tyle rozgłośny ten pisarz fran- 
cuski nie jest tolerowanym w Australii. Niedawno 
rząd kolonii „Victoria“ nakazał konfiskaję wszystkich 
egzemplarzy następujących dzieł tego autora: „IAs- 
somoir*, „Nana“, „la Terre" i „IArgent*, Skonfisko- 
wane egzemplarze miały być spalone publicznie na 


jednym z placów miejskich. Zapowiadana formalna 
auto da fe. Księgarze jednak, którzy w ten sposób 


narażeni byli na wielkie straty, uzyskali w drodze 
łaski zwrot skonfiskowanych egzemplarzy, z tym je- 
dnak warunkiem, by te niezwłocznie odesłano do 
Europy. 


Ze Stowarzyszeń. 


== Towarzystwo techniczne krakowskie od- 
będzie posiedzenie w poniedziałek 80 b. m. o godr. 
6'/, wieczorem w lokalu własnym przy ulicy Szew- 
skiej l. 12, II piętro. Porządek dzienny obejmuje: 
1) Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia. 
2) Sprawozdanie delegatów ILI-go zjazdu austr. in- 
Żyułerów i architektów w Wiedniu. 3) Wnioski 
ozłonków. 

= Stowarzyszenie ku niesieniu pomocy ubo- 
gim uczniom szkół ludowych krak. odbyło 22 
bm. walne zgromadzenie pod przewodnictwem prof. 
dra Zolla, który zagaiwszy zgromadzenie, wyjaśnił, 
że fundusze zawdzięcza Stowarzyszenie głównie jn- 
stytucyom i dobrodziejom, jak: Rada miejska, kasa 
oszczędności m. Krakowa, hr. Róża Tarnowska, p. 
Ignacy Żółtowski, pani Szancerowa. Zwyczajni człon- 
kowie płacą małe kwoty, ehoć ce] Towarzystwa jest 
tak szlachetny, iż powinnoby się znaleźć w Krako- 
wie przynajmniej 1000 członków z drobną roczną 
wkładką 3 złr. Wówczas byłoby do 4000 złr. i 
możnaby skntecznie nieść pomoc biednej dsiatwie. 
Tymczasem wydział znajduje się w kłopocie i może 
rozdzielać tylko obuwie, bo na odzież nie ma pie- 
niędzy : jedynie dzięki łaskawości p. Kroebla, który 
sukno przysyła, można garstkę dzieci zaopatrzyć W 
odzież. Potrzebną jest jakaś silniejsza agitacya ce- 
lem przysporzenia więcej członków. Do pomocy w 
tym kierunku postanowiono zaprosić nowe siły i 
w tym celu na liście wybrać się mającego wydziału 
postawiono nazwisko prof. dra Jordana, prawdziwe- 
go przyjaciela młodzieży, może jego współudział bę- 
dzie skuteczny, 

Sekretarz dyrektor Maciołowski przedłożył spra- 
wozdanie z czynności wydziału i obrotu funduszów 
za lata 1886—1890. Według sprawozdania w r. 
1890 wynosiły dochody w gotówce 1092 słr., w 
efektach 631 złr., rozchody w gotówce 1035 ałr. 
91 ct, w efektach 6 złr. W tymże roku rozdano 
471 par butów, 402 par trzewików i 9 sztuk o- 
duiaży 

Zgromadzenie udzieliło wydziałowi absolutoryum 
i przystąpiło do wyboru nowego wydziału, w skład 
którego weszli pp. Wład. Fischerowa, prof. dr. Hen- 
ryk Jordan, Jan Kwiatkowski, Jul. Maciołowski, hr. 
Rem. Michałowska, ks. kan. Pelczar, dyrektor Rot- 
ter, Joanna Pogonowska, ks. kan. Spis, hr. Róża 
Tarnowska, St. Twaróg, Aleks. Zborowski, prof. dr. 
Fryd. Zoll, Ign. Żółtowski. 


Kościelni krakowscy mają zaszczyt podać do 
wiadomości Szanownych obywatejj, że jak w ubie- 
głych latach tak i w tym roku roznoszeniem opłat- 
ków w swoich parafiach sami zajmować się będą, 
do czego każdy zaopatrzony będzie w karig, przez 
przełożonego parafii wystawioną, 8 upoważniającą 
go do roznoszenia opłatków — i proszą, aby Sra- 
nowni obywatele raczyli przed odebraniem opłatków 
o tę kartę rozuoazącogo się zapytać, a to dlatego, 
ponieważ weszło w zwyózaj, że murarze i inni wy- 
robnioy, przywłaszozając sobie prawa kościelnych, 
roznoszą opłatki jako zastępcy kościelnych i tym 
sposobem pozbawiają ich jednego jedynego zarobku, 
na który z uprsgnieniem oczekują. Zastępców. ża- 
dnych kościelni krakowscy mieć nie będą. 


Mianowania. Namiestnik zamianował koneepistów 
namiestnietwa : Jana Mądziela w Nisku, Stanisława Mar- 
kiewieza w Gorlicach, Antoniego Pogłodowskiege we Lwo- 
wie, Władysława Skałkowskiego w Jarosławiu Adama Gu- 
battę we Lwowie i Andrzeja Horodyskiego w Przemyśla- 
nach, komiearsami powiatowym! ; zaś konoapistę yi 
we Lwowie, Włodzimierza Albarta i praktykantów konoe- 
ptowych namiestniotwa : Hieronima Koliera, przy minister- 
stwie wyznań i oświaty, Józefa Świtalskiege w Gródku, 
Zygmunta Rettingera wa Lwowie, Seweryna Semmlera w 
Brodach, Roberta Kleeborn-Girtlera w Stryju ; dr. Adama 
hr. Tarnowskiegó, przy ministerstwie wyzn. i oświaty, 
oraz konceptowego praktykanta niłezo-austrynckiego na- 
miestnietwa Wacława Zaleskiego, koneepistami namiestni- 
twa. 

Prezydent sądu krajowego wyższego w Krakowie zamia- 
nowa? kancelistę sądu powiatowego w Milówae, Karela 
Mudrago, kaneclistą przy sądzie obwodowym w Jaśle. 


Korespondenc; a Redakcyi, 
Panu A B. w ulicy Szlak Nieporządki na które się 
Szan. Pan uskarża, istnieją niestety w większej liczbie do - 
ecz setki razy w oląga lat 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 29 listopada: „Po raz drugi 
„Demon miłości", dramat w 5 aktach Władysława 
Motty'ego* 

We wtorek 1 grudnia: Po raz trzeci „Demon 
miłości“, dramat w 5 aktach Władysława Mot- 
ty 'ego. 

We czwartek 3 grudnia: (siódme czwartkowe 
przedstawienie) „Artykuł 264“, komedya konkurso- 
wa w 5 aktach K. Zalewskiego. 

W sobotę 5 grudnia: Po ras pierwszy „DO- 
bry numer“, komedya w 3 aktach Adolfa Abraha< 
mowicza i Jana Kazimierza Zielińskiego. 


4 Nr. 274. 


Dom akademicki w Krakowie. 


Otrzymujemy następującą Odezwę : 

„Młodzież uniwersytetu Jagiellońskiego nosiła się 
od dawna z zamiarem zbndowania domu, w któ- 
rymby ubodzy i niezamożni uczniowie tegoż uniwer- 
sytetu mogli mieć tanie lub bezpłatne mieszkanie, 
salę gimnastyczną, wspólną kuchnię itp. i mając 
w ten sposób ułatwione utrzymanie, mogli bez prze- 
szkody kształcić się w obranym zawodzie. Zamiaro- 
wi temu stał na przeszkodzie brak funduszów. Do 
budowy domu akademickiego nie wystarczały Ani 
dobrowolne składki, które uczniowie uniwersytetu w 
r. 1887 jako pierwszy zawiązek fanduszów między 
sobą zebrali, Bni późniejsze dochody, które poczęjw- 
szy od r. 1889 przysporzyło Towarzystwo Wzaje- 
mnej pomocy uczniów uniw. Jagiell. z przedstawień 
teatralnych, koncertów, bałów i darów uvsób prywa- 
tnych. Fundusz budowy domu akademickiego, admi- 
nistrowany przez Towarzystwo wzajemnej pomocy 
uczniów uniw. Jagiell, jako ozęść funduszu żelazne- 
go tegoż Towarzystwa, wynosi? w r. 1890 kwotę 
około 4000 złr. W tym to czasie młodzież akado- 
mioka przyszła do przekonania, że własnemi siłami 
i składkami nie taK rychło rzecz doprowadzi do 
skutku i powzięła myśl oddania sprawy w ręce 
Obywatelskiego Komitetu opiekuńczego. Komitet ten 
zawiązał się w marcu 1890 r. pod kierunkiem pod- 
pisanego, jako ówczesnego rektora uniwersytetu, A 
przyszedłszy do przekonania, źe dom akademicki po- 
wstać i istnieć może tylko przy współudziale władz 
uniwersyteckich i przy poparciu społeczeństwa, zmie- 
nił o tyle pierwotny projekt młodzieży akademickiej, 
że sprawę całą ujął w statut fundacyi wieczystej 
domu akademickiego Tow. wzaj. pomocy uczniów 
uniw. Jagiellońskiego. Według tego statutu obywa- 
telski komitet opiekuńczy, którego przewodniczącym 
ma być każdoczesny rektor, a względnie prorektor 
uniwersytetu, ma czuwać nad tem, by cel domu 
został osiągnięty, wykonywaś Kontrolę nad zarzą- 
dem i nadzorować porządek w domu akademickim, 
zarząd zaś domu akademickiego sprawować ma To- 
warzyatwo wzaj pomocy uczniów uniw. Jagiell. 
przy współudziale delegata kcmitetu opiekuńczego, 
posiadającego obszerne atrybncye i szeroki zakres 
ingerencji. 

„Projekt ten statutu nie został potwierdzony przez 
Wys. o. k. namiestnictwo, a to z powodu, „że we- 
dług obowiązujących przepisów dopiero wtedy może 
być mowa o powstania fandacyi, jeżeli środki, ma- 
jące służyć do powstania fundacyi, są zabezpieczo- 
no.” Służy on jednak Obywatelskiemu Komitetowi 
opiekuńczemu jako regulamiu i jako wskazówka dal- 
azego działania. 

„Wobec tej odmowy nam:estnictwa Obywatelski 
Komitet opieknńczy nkonstytuował się jako instytu- 
cya prywatna, wybierując podpisanego przewodni- 
czącym, a Zygmunta hr. Cieszkowskiego zastępcą 
przewodniczącego i poczynił kroki przygotowawcze, 
by módz fundacyę domu akademickiego jak najrych- 
lej w życie wprowadzić. W pierwszym rzędzie ko- 
mitet uzyskał od uamiestnictwu do l. 5809 pr. po- 
zwolenie do zbierania w całym kraju składek na 
cele fundacyi domu akademickiego, następnie nabył 
od Towarzystwa strzeleckiego cztery parcels pod 
budowg domu, wyjednał zezwolenie od władz uni- 
waraytaakich, ażahy fundnesza, "na budowę domu ekra- 
dane były w kasie senatu akademickiego, wreszcie 
uprosił p. Franciszka Slęka, dyrektora krakowskiej 
kasy oszczędności, ażeby był podskarbim i zarzą- 
dzał funduszami komitetu. 

„Kwota, zebrana na budowę domu akademickiego 
przez Obywatelski Komitet opiekuńczy, wraz z kwo- 
tą, zebraną na ten cel przez Towarzystwo wzaj. 
pomocy uczniów uniw. Jagiell, wynosi 5324 złr. 
97 ct. 

„W skład Obywatelskiego Komitetu opiekuńczego 
domu akademickiego wchodzą WW. pp.: prof. dr. 
Cyfrowiez, sekretarz uniw. Jagiell., prof. dr. Jordan, 
radca miejski, prof. dr. Korczyński, prot. dr. Oba- 
liński r. m. prof. dr. Ulanowski, kurator Tow. 
wzaj. pomccy uczniów uniwersytetu Jagiell, prof 
dr. Zoll, b rektor nniwersytetu, członek Izby panów 
Rady państwa, dr. Adam Asnyk, poseł sejmowy i 


radoa m., dr. Boroński Lesław, adwokat i r. miej- |2 


ski Zygmunt hr. Cieszkowski, Kroebl Franciszek, 
naczelnik biur Tow. wzaj kredytu, Kwiatkowski 


Jan, radca miejski, Niediałkowski Janusz, dyrektor Groo 


budownictwa miejskiego, Sare Józef, nadinżynier, 
Slęk Franciszek, dyrektor kasy oezczędneści krak. i 
radca miejski, Słonecki Zenon, dyrektor Tow. wzej. 
nbezp., dr. Szlachtowski Feliks, prezydent miasta 
Krakowa, dr. Weigel Ferdynand, adwokat, b. pre- 
zydent m. Krakowa. poseł sejmowy i deputowany 
do Rady państwa, Antoni hr. Wodzicki, poseł sej- 
mowy i deputowany do Rady państwa i Żółtowski 
Ignacy, a jako delegaci Tow. wzaj. pomocy ucen. 
uniw. Jag. pp. Biader Romuald, Czarnocki Karol, 
Nowak Jnlian i Tyrała Jacek. 


„Obywatelski komitet opiekuńczy odzywa się więc 
do wszystkich rodaków, mających na serou dobro 
młedzieży, ażeby raczyli poprzeć nasze usiłowanie!; 
odzywa się w szczególności do mieszkańców Galicji 
1 WKs. Krakowskiego, przedewszystkiem zaś do mie- 
szkańców miasta Krakowa, ażeby raczyli wziąć u- 
dział choóby najmniejszemi, byle licznemi, datkami 
w tem tak kosztownem, ale niewątpliwie pięknem i 
wzniosłem zadaniu: ułatwiebia polskiej młodzieży 
nauki w prastarym uniwersytecie Jagiellońskim. — 
Obywatelski komitet opiekuńczy żywi niepłonną na- 
dzieję, że tak Przewielebne duchowieństwo, jak Wy- 
sokie władze autonomiczne i rządowe nie odmówią 
w tym wsględzie swego pośrednictwa i poparcia. 

„Padająo w ten sposób rękę pomocną naszej mło- 
dzieży, ochronimy ją od niejednego zboczenia. Mło- 
dzież, widząc życzliwość społeczeństwa, niewątpliwie 
żywić będzie dla niego wdzięczne uczucie, i gdy pó- 
źniej znajdzie się wśród niego na jakichkolwiek sta- 
nowiskach, pomna otrzymanych dobrodziejstw, od- 
płaci mu się zacnością charakteru, nezciwością 02y- 
nów i miłością Ojczyzny | 

„W tej nadziei prosimy o pomoc, wsparcie i ra- 
dę. Dobro polskiej młodzieży niech będzie pobudką 
dla szozodrobliwości ogółu. 

„Datki na cel fundacji domno akademickiego u- 
Praszamy nadsełać na ręce podskarbiego p. Franci- 
szka Sjęka, dyrektora Kasy oszczędności w Kra- 
kowies, 

Wszystkie czasopisma polskie upraszam uprzejmie 
o powtórzenie niniejszej odezwy. 

W imieniu obyw. komitetu opiek. domu akad. 
rof. dr. Edward Korczyński. 
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Wiadomości naukowe, literackie 1 artystyczne. 


— „Święto na $olhang" komedya Tbsona, je- 
dna z najpiękniejszych tego autora, z epoki kiedy 
Ibsen hołdował jeszcze romantyzmowi, przedstawio- 
na w dniu 23 bm. na scenie wiedeńskiego „Burg- 
theatru*, odniosła najpełniejsze powodzenie. Sztuka 
ta napisaną została jeszcze w r. 1855, 

— Że scen paryskich. Dramaturgowie paryscy 
Jan La Rode, Jerzy Rolle i Albert Crómieux napi- 
sali uowego „Termidora*. Sztuka ta ujęta w formę 
dramatu historycznego w odmienny zupełnie sposób 
aniżeli to uczynił w swym dramacie Sard'u przed- 
stawia dzieja dnia 9 Termidora. Nowy Thermidor 
przedstawiony zostanie po raz pierwszy w dniu 10 
grudnia w wielkim teatrze w Hawrze. 

Teatr „Vaudeville* obchodzić będzie w dniu 11 
stycznia 1892 stułetni jubileusz swego istnienia. 
Uroczyste przedstawienie, jakie tego dnia wieczorem 
danem będzie w tym teatrze, poprzedzi odczyt Fran- 
ciszka Sarcey'a, charakteryzujący dzieje tego teatru 
w stuletnim okresie. Następnie odegranym zostanie 
jeden akt „Damy kameliowej* jeden akt „Fedory“ 
i dwie sztuczki okolicznościowe. 

Teatr „Cluny“ wystawi? ubiegłego piątku trzy- 
aktową sztukę oryginalnego wielce pomysłu p. t. 
„Kronika franeusko-rosyjska* pióra pp. Milhera i 
Numesa. Sztuka ta wielbi w pierwszym rzędzie przy- 
mierze francusko rosyjskie, ale obok tego zawiera 
wiele wesołych epizodów, skreślonych na tle osta- 
tnich politycznych wypadków we Franoyi 

Nowo odrestaurowany teatr „Porte-Saint- Martin“ 
otwarto w tych dniach wielką pięciosktową bombą 
pp. Blum i Tochć p. t. „Podróż po Paryżu”. Sztuka 
ta urozmaicona Śpiewami i tańcami i wystawiona 
bardzo efektownie odniosła wielkie powodzenie. 


Dział ekonomiczny. 


Garbarnia braci Dłużyńskich na Ludwlnowie 
(pod Krakowem) założona przed sześciu laty 
wśród warunków nader trudnych i niekorzy- 
stnych, mając do walezenia nietylko z przesąda- 
mi i epłakanemi stosunkami naszemi handlowe- 
mi, ale i z trudnościami technicznemi, umiała po- 
konać wszelkie te trudności i stanęła na stano- 
wisku, jakie fabryki tego rodzaju tylko w Cze- 
chach lub zagranicą osiągają. 

Z prawdziwem zadowoleniem przyglądając się 
rozwojowi tejże fabryki, podziwialiśmy niczem 
niezrażoną wytrwałość właścicieli, którzy dowie- 
dli, że i u nas zakłady tego rodzaju prospero- 
wać mogą, jeśli racyonalnie są prowadzone. To 
też dzisiaj o powyższej garbarni na Ludwinowie 
śmiało powiedzieć można, że jej wyroby skór 
końskich, znane już i rozpowszechnione po ca- 
łym kraju, nietylko dorównują wyrobom zagra- 
nicznym, ale nawet co do dobroci pod niejednym 
względom je przewyższają. Z tego też powodu 
cieszy się ta garbarnia wielkiem u nas powodze- 
niem, & wyroby jej poszukiwane są nietylko 
w Galieyi, ale i po za jej granicami, a co dzi- 
wniejsza, że wobec trudnej konkurencyi zagrani - 
cznej, wyrób ten jedynie za gotówkę bywa po- 
zbywanym i mimo tego znajduje tak licznych 
odbiorców, że nawet zadatkowanym zamówie- 
niom zaledwie w małej tylko części podołać mo- 
że. Wszystko to świadczy o doborowym wyrobie 
garbarni w Ludwinowie, i jakkolwiek wypiera 
ona w jakiejś części wyroby zagraniczne tegę 
rodzaju, za mało to jednak i daleko do tego, aby 
skóry końskie, których tak mnogo w Galicyi jako 
w kraju przeważnie rolniczym, mogły być odpo- 
wiednio wymaganiom i potrzebom przerobione 
w.kraju i żeby zbytecznem się stało wysyłać je 
zagranicę, skąd jako prodnkt na obuwie gotowy 
wracają znów do nas. 


Z targów zbożowych. 
Kraków, 27 listopada. 
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Ceny zboża. 
Lwów, 27 listopada. 


NOWA REFORMA. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 listopada, Izba poselska obraduje 
w dalszym ciągu na dzisiejszem popołudniowem 
posiedzeniu nad budżetem. 

Wiedeń, 28 listopada Komisya podatkowa obra- 
dowała dzisiaj nad znanym wnioskiem Plene- 
ra o ulgach podatkowych z poprawką Pattaia. 
Wniosek o wybranie referenta dla tej sprawy 
został na razie odrzucony. < 

Kramarz oświadczył się przeciwko połącze- 
niu obu wniosków, ©0 równa się odroczeniu spra- 
wy na czas nieokreślony, Postanowiono zaprosić 
Dipaulego, Plenera i Pattaia na przyszłe posiedze- 
nie. Poczem rokowanią przerwano. i 

Wiedeń, 28 listopada, Cesarz zwiedził dzisiaj 
nowy budynek giełdowy dla rolniezych produktów 
monarchii. Z tego poWodn ruch na giełdzie przez 
dłuższy czas był wstmymany. Cesarza przyjmo- 
wali: minister handlu, namiestnik, marszałek kra- 
jowy i burmistrz Wiednia, prezydyum giełdy zbo- 
żowej i różne korporacye, Na przemówienie pre- 
zydenta giełdy odpowiedział cesarz: Cieszy mię 
ta okoliczność, że mogę oglądnąć ten piękny bu: 
dynek, który ma służyć jednej z najważniejszej 
gałęzi gospodarstwa państwowego, a patryotyzmem 
i wytrwałością doprowadzony został do skutku. 

Po obejrzeniu budynku odjechał cesarz, żegna- 
ny grzmiącemi oklaskami, 

Wiedeń, 28 listopada. W Radzie miejskiej mia- 
ły miejsce podczas rozprawy nad podwyższeniem 
podatku od piwa nadzyyczaj skandaliczne sceny, 
gdyż opozycya dowiedziała się, że burmistrz z 
obawy przed burzliwem zachowaniem się gale- 
ryi zawezwał straż bezpieczeństwa. Po ćwierć- 
godzinnej wrzawie, podczas której niemożliwem 
było prowadzenie obrad, opozycya opuściła salę, 
poczem narady toczyły się dalej. 

Wiedeń, 28 listopada. Kilka większych banków 
i przedsiębiorstw przemysłowych zamierza urzę- 
dnikom swoim zabronić uczęszczania na wyścigi 
pod karą wydalenia. . 

Berlin, 28 listopada. Na ostatniem posiedze- 
niu parlamentu sekretarz stanu dla spraw skar- 
bowych Maltzahn oświadczył, że rok admini- 
stracyjny 1890/91 przyniósł 5 milionów zwyżki ; 
przewidywany zaś wynik 1891/92 roku przynie- 
sie 8 milionów deficytu, ponieważ dochody bar- 
dzo mało się powiększyły, a wydatki są znacznie 
większe, w tej liczbie wydatki na armię wyno- 
szą o 13'/, milionów więcej, niż w przeszłym 
roku. Skutkiem traktatów handlowych w pier- 
wszych miesiącach nowego roku spodziewać się 
można zwiększonego dowozu towarów, później 
jednakże dowóz znacznie powinien się zmniejszyć. 
Co do nowej pożyczki, Maltzahn oświadczył, iż 
nie wiadomo jeszcze, kiedy wypuszczoną zosta- 
nie, jednak w najbliższych miesiącach wypuszeze- 
nie pożyczki nie jest potrzebnem, pouieważ kasy 
są obecnie dosyć pełne, 

Rickert domaga się jaknajwiększej oszczę- 
dności w wydatkach wojskowych oraz zniżenia 
ceł zbożowych, a zarazem wyraża życzenie, aby 
mógł usłyszeć z ust Capriviego słowa po- 
koju. 

Kanclerz Oaprivi oświadcza, że nie jest by- 
najmniej znużony pracą na urzędzie i pozostanie 
na swem stanowisku, dopóki cesarzowi będzie 
się to podobało. Mowca prosi, aby mu udowo- 
dniono chwiejność jego polityki; mniema on, że 
w Sprawach polityki zagranicznej często prawda 
i otwartość są najlepszym środkiem. 

Podróż cesarza niemieckiego do Narwi spra- 
wiła wyśmienity skutek. Stosunki wzajemne mo- 
narchów ułożyły się tak pomyślnie, jak tylko by- 
ło możliwem. Wizyta ancuska w Kronstadzie 
nie dała więcej powodu do niepokoju niż dotąd. 
Mowca jest silnie przekonany, że osobiste zamia- 
ry cara SĄ najwięcej pokojowemi na świecie. Za- 
dne państwo nie pragnie wywołać wojny, żadne 
nie posiada takiej przewigi, by z lekkiem sercem 
zechciało wojnę rozpocząć. W trójprzymierzu nie 
zaszła Żadna zmiana. TO, co dawno było, stało 
się tylko widocznem. Stosunki stały się teraz wy- 
rażniejszemi. Zauiepokojenie nie ma żadnej pod- 
stawy. Pokojowy rząd Tosyjski potrafi przepro- 
wadzić swoję wolę. Spotęgowane poczucie wła- 
snej Siły u Francuzów NIE jest żadnem dla Nie- 
miec niebezpieczaństweM. Kronstadt nie w tej 
mierze nie zmienił. Stan zbrojny potrwa jeszcze 
długo. Dobrze jest, %8 Powszechny obowiązek 
służby wojskowej wzmaćnią u ludów pragnienie 
pokoju. i b. 

Dalej oświadezył OsPTWi, że zniesienie przy- 
musu paszpertowego W Alzacyi-Lotaryngii tłu- 
maczono 50016 jako objAW słabości, ale przymus 
taki nie dałby się dłu80 utrzymać. Najlepszym 
środkiem do aSymj]owśl!$ tych krajów jest armia. 


|nicaeh Francyi i Rosyi rzekł Oaprivi, że Niemey 


oddział dragonów dla utrzymania porządku. 


Na pesymizm w sądzie o sprawach wojsko- 
wych oświadczył Oaprivi, że Niemcy nie miały 
nigdy tylu dzielnych wodzów, jak teraz; — ża- 
den naród nie ma w przyszłej wojnie szans po- 
IE od niemieckiego. 

O niepokojących dyslokacyaeh wojska na gra- 


i Austro-Węgry uczyniły ze swej strony swoję 
powinność i mają prawdópodobnie więcej korpu- 
sów w odpowiednich okręgach wojeunych niż Ro- 
sya, dlatego nie należy się niepokoić pogłoskami 
dzienników. Polityka niemiecka może się opierać 
na armii, — w razie potrzeby — na narodzie, 
a one staną w obronie powagi i znaczenia Nie- 
miec. 

Berlin. 28 listopada. W dalszym ciągu mowy 
swojej kanclerz państwa wyraża nadzieję, że w 
drugim tygodniu grudnia traktaty handlowe będą 
parlamentowi przedłożone. 

Qaprivi uważa za rzecz prawdopodobną, że w 
przyszłej zimie rządy wejdą w rokowania z par- 
lamentem w sprawie, jakby należało odpowiednio 
wyzyskać wzrastającą liczbę ludności celem sto- 
pniowego powiększenia siły zbrojnej. 

Berlin, 28 listopada. Nordd. Allg. Zig. pisze, 
że oświadczenia Capriviego przekonają świat, iż 
w pewnyeli sferach okazywane pessymistyczne 
usposobienie jest nieusprawiedliwione. Świat na- 
bierze zaufania i otuchy. 

Voss. Żtg. zaznacza z naciskiem, że naród znaj- 


dzie należytą, pośrednią drogę między utratą na- g 


dziei a lekkomyślnością i wspierać będzie ka- 
żdy krok, zmierzający ku utrzymaniu pokoju. 

Berlin, 28 listopada. Według pogłosek, kró- 
lewska para duńska uda się niebawem do Szcze- 
cina, skąd królowa pojedzie dalej, a król w so- 
botę lub w niedzielę uda się śwcógnito z wizytą 
do Poczoamu i zajedzie do królewskiego pałacu 
w mieście. 

Hamburg, 28 listopada. Hamburger Corresp., 
na podstawie informacyi otrzymanej z Berlina, 
zaprzecza doniesienin dzienników rosyjskieh, jako- 
by ze strony niemieekiej robiono w ostatnim ezasie 
próbę nawiązania znowu z Rosyą stosunków han- 
dlowo-politycznych. 

Lilie, 28 listopada, Od kilku dni wiele osobi- 
stości obcego pochodzenia prowadzi energiczną 
agitacyę pomiędzy robotnikami kopalń w depar- 
tamencie du Nord celem wywołauia powsze- 
chnego bezrobocia. Większa ezęść robotników 
zgadza Się na zawieszenie pracy. Przybył tu 


Arras, 28 listopada, Sędziowie polubowni, wy- 
brani z pośród robotników i Towarzystw kopalń, 
doprowadzili do porozumienia. Wynik rokowań 
sprawił w ogóle korzystne wrażenie. Robota w 
poniedziałek lub wtorek podjętą będzie na nowo. 

Rzym, 28 listopada. Na ostatniem posiedzeniu 
Izby poselskiej prezydent ministrów Rudini 
prosił 0 odroczenie interpelacyi Imbria- 
ni'ego w sprawie Środków, jakie rząd zamierza 
przedsięwziąć przeciwko 'generałowi Baldisserze, 
który w nadziei bezkarności stał się winnym udziałn 
w kilku popełnionych morderstwach skutkiem wy- 
dania poleceń, do których sam się przyznał. Pre- 
zydent ministrów prosił, aby dyskusyę w tej spra- 
wie odłożyć aż do ukończenia procesu, a zarazem 
oświadczył, iż nie może dopuścić, aby uprawiedli- 
wość kraju poddawano jakiejkolwiek wątpliwości. 
Izba zgodziła się na żądanie Rudiniego, i in- 
terpelacya została odroczoną. 

Londyn, 28 listopada. Biuro Reutera donosi 
z Buenos Ayres: Rozpuszczenie armii, utworzonej 
przez rokoszan, zostało powstrzymane; obawiają 
się zawikłań ; flotylla nad górnym Uragwajem 
nie przyłączyła się do rokoszan. ; 

Londyn, 28 listopada. Parlament angielski zbie- 
rze się 9 grudnia. + 

Kopsnhaga, 28 listopada. Król duński w po- 
wrocie z Liwadyi odwiedzi cesarza niemieckiego. 

Konstantynopol, 28 listopada. Fuad-Pasza, po- 
wróciwszy z Krymu, przywiózł odręczne pismo 
cara do sułtana, w którem wyrażono podziękowa- 
nie za misyę i zapawniono sułtana o jaknajprzy- 
jaźniejszem usposobieniu eara. 

Fuad-Paszż otrzymał order Aleksandra New- 
skiego. 

Bukareszt, 28 listopada, Mowa tronowa, wy- 
głoszoua przy otwarciu Izby, zaznacza silniejsze 
zadzierzgnięcie węzłów, łączących dynastyę z kra- 
jem i niewątpliwy stanowezy rozwój materyalny 
i moralny. Stosunki z wszystkiemi mocarstwami 
są zadowalające i przyjazne. Porządek panujący 
w kraju jest tem cenniejszy, gdyż pokój, który 
jest dobrodziejstwem dla wszystkich małych i 
wielkich narodów. jest nagląco potrzebny dla 
Rumunii, w pełnym rozwoju się znajdującej. 
Mowa tronowa wspomina ò serdecznem przyję- 
ciu króla w Niemczech i Włoszech, z ezego się 
okazuje, jak silnie utwierdzonem zostało wobec 
Kuropy stanowisko Rumunii. W budżecie przy- 


Kraków, 29 Listopada 1891. 


wrócona została równowaga, nadwyżka obiecuje 
być trwałą. W końcu wspomniano o rychłem 
ks ge rozmaitych ustawodawczych proje- 
tów. 

Mowa tronowa wywołała żywe oklaski i owa- 
eye dla króla i następcy tronu. 

Nowy Jork, 28 listopada. Zgłoszonem zostało 
bankructwo firmy zbożowej: Field, Liendley, 
Weichers i Spółka. Pasywa wynoszą mi- 
lion dolarów. 

Massawa, 28 listopada. W procesie Livraghi'e- 
go przesłuchiwani w roli świadków jenerałowie 
Cossato i Orezo zgodnie zeznali, że rozkazy stra- 
cenia wychodziły z ieh własnej inicyatywy i że 
oskarżony nie był w nie wcale wmięszany. 


Karsa telegraficzne. 
Na giożdmzie wieodońxniki mj 


dnia 28 listopada 1891 roku. 


Zjednoczony dług w papierach. . | 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryaeka renta złota 


Akeye banku austro-węgierskiego . 
4keye kredytowa . td » ` ý 


Dukaty austryackie. . . . . A 
Banknoty banku niemiec. sa 100 m| 57. 


Wiedeń, 27 listopada. Ruble papierowe 11376. 
(ena nafty 18-— do 8125; spirytus —*—; 4yte 
—'—; pszenica —— ; jęczmień —'—. 

Z powodu zwiedzania nowego budynku giet- 
dowego przez eesarza, ceny nie notowano do ge- 
dziny 2%, minut 40. 


| A = A 
Odpowiedzialny Redaktor : 
Michat Konopóńskń. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ alë pechodzi ed Fadak 
tyl, która też żadnej odpowiedzialaeści za ala 
sle przyjmuje. 


NADESŁANE. 


Fałszowany czarny jedwab. Należy spalić ku- 
wałek materyi, którą mamy kupić, 8 natychmiaeti 
fałszowanie jej wystąpi, gdyż prawdziwy jedwab 
farbowany skręci się natychmiast, gaśnie zaraż 
i pozostawia bardzo mało jasnego popiołu. Je- 
dwab fałszowany, (który łatwo wyświe'a się i 
pryska) pali się powoli, mianowicie tlą włówia 
wełniane (jeśli są nadto barwikiem olciażon:: 
pozostawiając popiół brunatny, który w przeci- 
wieństwie do prawdziwego jedwabiu nie krevi 
się, lecz krzywi. Gdy naciśniemy popiół z praw- 
dziwego jedwabiu- rozpada wię, z fałazowanego 
nie. — Wabryka jedwabiów G. HENNEBERU A 
(e. i k dostawcy nadwornego) w Zürich rotavia 
wzory swych prawdziwych materyj jedwabnych 
każdemu, albo całe sztuki lub garnitury poiedyn- 
cze franko i oclone. 


Dr. Herman Broder 


otworzył kancelaryą adwokacką 
w Bochni. 2776 3-8 


Dr. Tadeusz Mayzel 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wene- 
rycznych szpitala św. Łazarza i 
mieszka obecnie ul. św. Gertrudy |. 8 parter. 
ordynuje od godziny 3 do 4. 
2642 3-18 


Doeent Ohirurg. w Uniw. Jagiell. 


Dr. Aleksander Bossowski 


2453 9—10 przeprowadzi? się 


do domu I. 35 przy ulicy Floryańsklej. 
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Dom bankowy i Kantor wymiany "HOGHSTI 


Kraków, Rynek złówny liyia AE 
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kupuje i eorzedaje pod 
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= T_T R e e a a 
maikorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akeye, 
listy zaslav:ue, lesy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 
uskotecznia odwrotną pocztą bex deliczenia prowisyi,, 


KE coz: CG 


Kraków, 29 Listopada 1891. NOWA REFORMA. Nr. 274. 


Oesterr.-ungar. F'inanz=RUNLSCha1u. 


Odkąd rozpoczęła wychodzić oesterr.-ungar. Finauz-Rundechau zyskała sobie z powodu uznanych sprawozdań o wszystkich wypadkach na polu targu pieniężnego i walorów ze szczególnem uwzględnieniem walorów od- 
powiednich d> lokacyi kapitałów liczce koło czytelników. Jej gidłem zostanie także nadal: bezstronność i objektywność. Dtychczssowy wynik zachęca nas do wytrwania w tym programie. 

Prenumerata, obliczona na szerokie koła publiczności, jest nadzwyczaj tanią i wynosi za 52 obszernych Numerów rocznie 1 złr. 

Zapraszamy wszystkich, zajmujących się wypadkami giełdowemi, do przekonania się o prawdzie naszego twierdzenia przez sprowadzenie Numerów ma próbę. 
Administracya OQesterreichisch-ungarische Finanz-fundschau, Wien, F., Walinerstrasse, 11, 


KTOCHCUE PIG DOBRĄ KERBKIĘ ECH ŁĄDA: 


LABRY FRAKA 


2745 4 6 


Kto potrzebuje 
poparcia, przeprowadzenia jaki jś sprawy, 
czy interesu w Wiedniu, nawet w naj- 
trudniejszych wypadkach, — s» sobem 
przystępuym , także w kwestyach pra- 
wnych, zechce się zgłosić po polsku do 
S. J. Charles, Wien, IV., Mar- 

garethenstrasse, 39. 2799 2 3 


S o o O ŘŮ——— 
Odznaczony na 15 wystawach zawsze najwyższemi nagrodami, także w Londynie 1883 r. dwoma jj 
zkotemi medalami za jakość tranu i sposób tegoż przyrządzania. 


Piotra Móllera 


najczystszy lekarski watrobowy tran z miętusów. 


Wolny od wszelkiego nieprzyjemnego smaku i odoru, łatwo strawny i zawsze jednakowej jakości. nadaje się. jak É 

żaden inny, według zdania pierwszych lekarskich powag do leczniczego użytku. Cena 1 złr. Przy 6 butelkach 
opłaca się pocztę. Odsprzedającym rabat. R. m 

Składy w Krakowie: w aptece J. Trauczyńskiego spadkobierców, w aptece Konstantego Wiszniewskiego, u Jana 

Janigi, kupca: w Białej : w aptece A. Blumenthala; w Brzesku : w aptece W. Janoszek; w Jarosławiu : w aptece J Rohma, 

w aptece J. L. Wisłockiego; w Rzeszowie: w aptece An'oniego Karpińskiego, fa J. Schaittera i Sp., kupców; w Podgórzu : 

w aptece J. Skakalskiego ; w Sędziszowie : w aptece Jana Mizerskiego; w Sokalu: w aptece Eug. iWysoczanki; w Tarno- 
wie: u F. Leszczyńskiego, kupca: w Samborze : w aptece J. Aieksiewiczu ; w Sanoku : u Jakóba Alstera, kupea. 


Glowny sklad u Roberta Gesie w Wiedniu, Ili., Heumarkt, Nr. 7. 
| E E O E O O G ÁÁ UM 


2710 2 6 


WV iellkki krach??? 

New-York i Londym nie oszozędsiły też europejskiego kontynentu i wielka fabryka 
srebrnych wyrobów została spowodowaną rozdarować cały swój skład za bajecznie niskiem wy- 
nagrodzeniem, t j. za wartość roboty. TH f 

Jestem vmocowany uskutecznić niniejsze zlecenie 

Oto daruję każdemu biednemu czy bogatemu za zapłatą jedynie 6 złr 
60 centów następujące przedmioty. a mianowicie : 

6 sztuk doskonałych noży stołowych, z prawdziwie angielską klingą. 


6 sztuk z amerykańskiego patent. srebra wideleów z jednego kawałka. 
6 sztuk z amerykańskiego patent. srebra łyżak z jedn go kawałka. 

12 sztuk z amer. patent. srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka. 
1 z amer. patent. srebra chochla z jednego kawałka, 

| z amer. patent. srebra chochelka do ómierany z jednego kawałka. 

6 sztuk angielskich podstawek Victoria. 

2 efektowne stołowe lichtarze. 

1 sitko do herbaty. 

1 wykwintna puszka do posypywania cukrem. 
4% sztuk razem. 


Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 złr., są zaś 
teraz do nabycia za minimalną cenę 6 zèr. 60 ent. Amerykańskie patentowane srebro jest 
na wskróś białym metalem , który zachowuje barwy srebra przez 25 lat, za 66 gwarantuje się, 
Najlepszym dowodem, że ten inserat na Żadnem szachrajstwie nie polega, zobowiązuj 
się niniejszen publicsnie każdemu , komuby towary nie podobały się, bezzwłocznie należytość 
zwrócić i spodziewam się, że nikt nie pominie nader korzystnej sposobności, aby nabyć ten 
wsapaniaty garnitur. 

Wysyłki tylko za pobraniem, albo za poprzedniem nadesłaniem kwoty. 
Szczególnie poleca się proszek służący do czyszczenia tego srebra, 
1 pudełko wraz z przepisem użycia 15 ct. 


P. PERLILBERGA., agentura 
zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentow. 
Wien, II., Rembrandstrasse, 33. 


z e 
Wyciąg z POZIĘkOWAMŃ. 
Ponieważ jestem zadowolony z gurnituru, zamawiam jeszcze następny, P 
Antoni Santifaller, rzeźbiarz. 
St. Ulirich (Tyrol), 1 października 1891 r $ z d 
Z przesyłki Pańskiej byłam bardzo zadewolona i proszę przeto o nadesłanie mi nastę- 


pnej. Teresa Stelzer. 
2557 A6 


Oberndorf a/d. Salzach, 18 listopada 1891. 


Magazyn wiedeński 


UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH 


CHEMINA FELDMANNA 
Plac Wszystkich Świętych, L. l, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu, 


zaopatrzeny został ma sezon jesienny i zimowy 


w najlepsze ubrania męskie i dziecinne po cenach fabrycznych 


a mianowicie : 
od słr. 7.— do 15.— l Paltot szewiotowy lub montoniakowy złr. 25.50 
Ubranie marynarkowe od złr. 12.— do 14.8 Ubranka dziecinne . . > zir. 8 
Spodnie kamgarowe . . . . . złr. 4 45 | Płaszezyki EK 25 d złr. 5.95 
Kożuszki fatrzane, wyborne, 15 złr. 50 ct. 
Upraszając o liezne względy pozostaję z poważaniem » 
2762 2 0 Chemin Feldmann, Plac WW. Świętych, róg ulicy Grodzkiej, 


AS 


Korneuburgski proszek pożywczy dla bydła 


koni, bydła rogatugo i owiee. 


ud blisko £0 lat z najlepszym skutkiem w wieln stajniach używany, W bra 
ku apetytn, w złem trawienia, do poprawy mleka i powiększenia 
dojności u krów; wzmacnia on także naturalną siłę odporną zwierząt 

przeciw wpływom zaraźliwym. l 


Cena '/, pudełka 70 centów, 1, pudełka 35 centów. 


Prawdziwy tylko z powyższą marką ochronną otrzymać można we wszy- 
stkich aptekach i drogueryach Austro-Węgier. 537 9 10 


Codzienna wysyłka pocztowa ż głównego składu 


| Franc. Jan EwW1izcia 
c. I k austr. I k, rumuński nadworny dostawca, aptekarz obwodowy, w Korneuburg, obok Wiednia, 


Szlafrok zimowy 


FiwizcLy . 


Najnowsze nałyny ręczne 
i Kkioratowe 


dostarczają majdełikatniejszej mąki, kaszy i o- 

trąb lub mąki azrótowej . są latwe do ruchu, mogą 

być przez każdego kierowane i są tanie pod względem ceny 

nabycia. [ilustrowane prospekta i próby mlewa na żądanie 
darmo i orłatnie. 


AUGUST KOLB, 


fabryka maszyn rolniczych, pomp i pralń, 


w Wiednia. Wäbring 'XVIII R.) Anastasius 
Grün-Gasse, Nr 30. 2725 4 1A 


że CHRISTOFLE 8. C* x, operarinź, s, 
c. i k. nadworni dostawcy, (Heinrichshof). 


Najwyższe odznaczenia że wszystkich wystaw świata. 
Najciężej posrebrzane przybory i SPrZĘtY stołowe wszelkiego ro- 
dzaju, kredensy, serwisy do stołn, kawy i herbaty, palpity w Wy” 

konaniu r ajskromniejszem AŻ do zbytku. p 
4 

(li 

|| | 


Szczególne artykuły 
dla hoteli, restauracyj i kawiarń, jak również dla 
pensyonatów, klubów, oficerskich kuchni i okrętów. 
Srebra są na każdej sztuce stemplowane, jak niżej Z pełnym napisem 
|CHRISTOFLE. | 1841 3 28 


1% łyżek . . . - - alr. 17 | 19 łyżeczek do kawy ` 2łr. 7.— 
12 ele E SL dk = 1 Wa WAZOWA (chochla) złr. 5.30 
12 nożów , . . . . 7łr. 17— 1 łyżka do mleka (ezerpak) „ 3.20 
12 deserowych grabek  złr. 15.— 1 łyżka do jarzyn > | złr. 4— 
12 deserowych nożyków złr. 15— | 12 podstawek C E złr. 8.25 
12 łyżeczek do kawy. złr 2.— 1 duży widelec . złr. 1.50 


Cenniki illustrowane bezpłatnie. 


Każdy własnym młynarzem! 


* Uwaga. Rzotelni agenci i odprzedający będą przyjęci. 


H od 17 iat ogzystu 
Renomowany interes ciy i ddorw ze. 


wodzaniem, z wszalkiemi zapasami i urządze 
niem. z powodu wyjazdu i interesów familijnywh 
zaraz do odstąpienia. — Kapitał potrzebny do 
7000 złr, 

Potrzebny wspólnik do korzystnego 
interesu, od dłuższego czasu istniejącego, z ka- 
pitałem do 3000 złr. c 

Kamienica, nowa, niosąc netto 9°% ; 
willa z dwumorgowym ładnym ogrodem , za 
eenę 12.000 złr. 

Iienlność z ogrodem, za cenę 11.000 do 
sprze ania, 

Zapytania: Agencya Krasuskiego, 
Mały Rynek, L. 6, Kraków; Tównież 

oleca do kupna majątki, wille i wszelką służ 
bę do dyspozycyi.| 2692 5 5 

SETU moz 


Za nigprzypTd jąc do gustu zwraca się pisniądze a 


Próbki 
do wszystkich miejscowosci opłacone: 
— w e 


Matene sukienne 
7 iR a ÓW 


do każdego użytku , tylko w dobrym 
gatunku, trwałe, po cenach niższych 
niż wszędzie Indziej , rozsyła prywa* 
tnym osobom ma srzon jesien" 
ny i zimowy skład c. k. uprz. 
fabryki sukna I kortów 


Moriz Schwarz 
Z vy 1 t © a u. 


Specyalność w materyałach na uni- 
formy, wyłogi , nieprzemakałnych su- 
knach „Loden“ dla leśniczych , tury- 
stów, ckonomnów i t. p. 

Rozsyłka za zallczką. 

Panom majstrom krawieckim wysy- 
łam na żądanie elegancko wypełnio- 
ne karty próbkowe, jednak nie 
opłacone. 2010 15 0 


Każda próha przekona każdago o jakości. 


DE'E HZ Po GUEjujom Oz8AZ0 MOIM Y/O PIĄSWEP |ĄJSNYJ 


B Damskie chusrki w najmodniejszych barwach i deseniach 


Posznknje się 


zdolnego inżyniera 


budowniczego, znającego kierow ni- 
ctwo i prowadzenie kancelaryi budowy, 
na zastępcę do wielkiej fabryki asfaltu, 

Uprasza się łaskawe oferty nadsyłać 
pod adresem: K. 400 do Rudólfa 
Mossego, Wien. 2m1 22 


(U 


Nie ma więcej kaszlu! | 
Oskara Tietzego 


CEBULOWE BONBON 


Starym wypróbowanym środkiem domo- 
wym są jedynie prawdziwe è 

Działają nadzwyczaj szybko przeciw ka- 
szlowi, Chry pce, zafiegmieniu itp, 
Tylko właściwość składników tych bonbons 
zapewnia jedymie skutek. Należy dlatego 
uważać na nazwisko Oskar Tietze i 
„markę cebulową". gdy? 84 naślado. 
downistwa bezwartościowe; a nawet 

szkodliwe. 
W woreczkach po 20 i 40 oentów, 

Główny skład : [aptekarz F. Kri- 

san W Kromieryrzu. 2518 7 20 
o nabycia w aptekach , drogueryach it 

w A w aptekach : E. Stoc} mara, W. 
Redyka, Konst. Wiszniewskiego, F. Sobieraj- 
skiego. J- Trauczyńskiego spwik., L, Rosue- 
ra: w Tarnowie: a M Adlera, J. Sokalskie- 
go. St. Pawłowskiego ; w Jarosławiu: u J 
Rolma, St. Wisłowkiego, droguerya ; w Rza- 
szowie: u A. Karpiüskiezo; w Piłźnie u Z 
Czajki ; w Czortkowie : u L. Noasa; w Nowym 
Sączu: u R Jakubowskiego ; w Sędziszowie: 
u J Mizerskiego ; W Bochni: u M Gatty. 


pami 
atare, CGzymte 


wina węgierskie 
w handlu 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 


9022 15 0 | wyrabiane jedynie przeż 


Starszy pomocnik handlowy 


z handlu towarów korzennych i delikatesów, 
poszukuje posady od 1 grudnia b. r 

Łaskawa oferty pod adr, M. K. 120 poste 

restante Kraków, dworzec. 2791 23 


Dr. Filipkiewicz 


lekarz zdrojowy w Cieplicach Trenczyń- 
skich, udz ela rady 


w cierpieniach reumaty- 
eznyclh, artrytycznych itp. 
Mieszka 9718 5 7 

ulica Grodzka, L. 7, Il piętro. 


Na swieta. 
Zaopatrıyłam mój magazyn w ubiory 
dziecinne , płaszczyki, sukienki i 
trykkoty po cenach bardzo umiarkowanych 
Suknie damskie do roboty Przyjmuję. 

2782 2 3 M. Bourdon. 
Kraków, ulica Szewska. L. 17, I piętro. 


N. BST INGI. A. 


! Wiedeńskie Sucharki! 


Uznane jako najlepsze do herbaty, wina 
i lodów. Przechowują się (w suchem miej- 
scu trzymane) przez całe miesiące, nie 
tracąc nie na dobroci i smaku i dlatego 


poleca się je jak najmoeniej każdej familii 
Polecane przez lekarzy dla cierpiących 
na żołądek ! 2332 10 20 
Za nadesłaniem 40 cent. wysyła się 
opłatnie jeden karton na próbę. 
N. Stimgl & Nefie 
Wiedeń, il., Circusgasse, Nr. 36. Post 2. 


ANTONI SCHULZ 


ulica JEruPpnicza, I. 1O, 
poleca swoje dobre i naturalne 


DEDENBURCSKIE WINA 


butelka białego po 50, 65, 75 ct. il złr., 
czerwonego po 55, 65, 75, 80 ct. i I złr. 
W beczkach znacznie taniej 2779 5 12 


BIURO 


Władysława Świderskiego 
wy Tarnowie 2764 7 0 
poleca z Nowym Rokiem 


wyborową służbę 
a mianowicie: karbowych, polowych , fornali, 
wołarzy, szafarki, dziewki, również rzemieśl ni- 
ków dworskich pod nsjkorzystn. warunkami. 
Porozumiewać się ze służbą można w każdą 
miedzielę i święta rano i po obiedzie. 
Panny słnżące, lekaje i kucharze, kawalerzy, 
znajdą 268% umieszczenia, 


aeeoea EE r w 
Starym i młodym mężczyznom 
poleca się w powiększonem wydaniu nowo 
wyszłe dziełko radcy med. Dra Mallera po- 
uczające 9 AA. 131 49 62 
osłabieniu nerwów i systemu płciowego 
jakoteź o tegoż skutecznem leczeniu. 
Opłacona przesyłka w kopercie za 60 et. 
w markach pocztowych do 
Edwarda Bendt, Braunschweig. 


Musztarda z Krems 


znana W całym świecię, wyborna, najlepsza do 
trawienia, Najsmaczniejsza i najtańsza przypra* 
wa do potraw mięsnych. 5 kilo zawierująca be” 
czułka Na próbę złr. 2.40, 23/, kilo beczułka 
złr. 1.60, około 12 kilo beczułka złr. 450: 
Wysyłki na wielką skalę załatwia Fe Michi, 
fabryka musztardy, w Krema N. Austrya. 

A — - < E 


2508 7 26 


„ST GALLEN,- 


W a WAJCAR 


sæ Przeciw nieczystości skory %8 


wyrzutom piegom, plamom, ozerwoności twa- 
rzy i'p. najlepiej dzia'ającem mydłem jest : 


Bergmana mydło z balsamu brzozowego 

Becgmauaa i Sp. 
w Dreźnie, Sprzedaż na sziuki py .5 i 40 et 
w apiere Leona Rosnera W Krikowie 2601 3 8 


i Wielce ważny wynalazek przeciw stanowi osłabienia! 


Wzmacniająca kuracya za pomoc 


podniecania. Świadectwa najwybitniejszych 


znania. — Dr. CARL ALTMANN, 
Prospekty wysyła się na 


Wyroby 


7 i8 złr. Suspensocia it, 


Dla Mężczyzn! 


utraconą siłę. Nieznaczna zewnętrzat, pod gwarancję nieszkodli wą, przyjemna, kuracya bêz 
$ ; profesorów, gorące lekarakie polecenia i tysiace 
pism dziękczynnych radykalnie uzdrowionych doradzają 
tatora. Przesyłka pocztowa I opakowanie dyskretne. 
Wien» 


francuskie, w najlepszym gątynku, 7% tuzin 1, 2, 3, 4, 5, © 
5 złr. Wysyjka pod sekretem. 
J. Reif, Specyalista, Wiedeń, 


IV., Margarethenstrasse, 7. 
Cenniki darmo , opłatnie t pod sekretem. 


potentatora przywraci 'osłabioną, albo 


bezinteresownie użycie Poten- 
awartość i pochodzenie nie do PO 
I., Mariahilferstrasse 70. 


żądanie darno i opłatnie. 2572 6 10 


gumowe 


. Zbiór składający się z 25 sztuk 
7 P 2349 9 26 


„Marka ochronna znajduje się na każdej paczce 
Herbaty, pochodzącej z mojego Magazynu. 
Ceny Herbat: 


Herbata Gospodarska . . . . . . aa Ya kilo złr. 1-60 
Oota E . PETE Oo 
ś Czarna Melange Nr. 1h. - non n n 240 
s Nosobsolln 2... 6 6 alan a 288 
> Victoria Melange Nr. 34, a 38 
À FAMUMIJNA . . . „8-40 
4 Lian Sin Melsnge Nr. 3. " af 4  zł/ 860 
x Lian Pin Melange Nr $. a n w a 4— 
1 Pin Futschen Melange Nr. 5 n p n » 5— 
s Pin Aromatique Nr. 6 . naj (AF TE E 
wysiewki herbat n4 ngn” 
i 2 złr. za pół kilo. 


Prawie wszystkie większe handle w Galicyi sprzedają te herbaty po tych 
samych cenach, w paczkach zaopatrzonych tym znakiem ochronnym, na co uwagę 
zwracać się uprasza. 


MAGAZYN WIN i HERBAT 


Juliusza Grossego w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 


2646 4 6 


Utrzymanie się przez lat 20 i mnóstwo świadectw są najiepszemi dowodami dobrych skutków 
pz J. Paternossa 


|< Kwintesencyi z korzenia łopianu 


A (naturalny środek leczniczy) na porost włosów i brody, lub do wzma 
% eniania osłabionych cebulek włosowych. Cena flakonu A gèr. Tegs 
samego J. Palternossa synny w całym świecie 


wschodni wyciąg z mleka różanego 


| (na piękność kobiet), który od bardzo wielu lat okazał się jako środek 
najlepszy do konserwowania skóry i jako pewny lek na wszelkie nie- 
czystości skóry, jak piegi, plamy wątrobiane, zmarszczki, stłuszczenia 
itp., dlatego znajduje się na każdej toalecie pięknych pań. Cena fla- 
konu 1 złr. Te specyalne wyroby J. Patermossu wiedy iylke 
są prawdziwe, gdy na fakonie mają obok znajdującą się markę ochron 
ną, i są do nabycia w głównym składzie w Wiedniu: 
A. Stockinger, I., Ńpiegelgasse, Nr. 8; 
i w aptekach pp. K. Wiszniewskiego w Krakowie, Zy„munta Raokera 
we Lwowie. Józefa Fiirsta w Pradze, Józefa de Tórók w Budapeszcie, 
C. M Jainera w Temeszwarze, Karola Sedlaka w Linou, Szóky Miklos 
, w Kołoszwarze, K. de Barosay w Szegedymie. 2310 10 
|| | O PO RRaR — — sum _WRNMÓE| 
300 kanarków z Harzu 


z pięknym trelem i gwizdaniem, są do sprzeda c 


Udziela lekcyj tańców 


ózefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 9, l piętro. 


Osobne godziny dla dzieci. 3668 10 


nia w Hotełu FPoilsk ims: 


2793 2 3 Sondermann. 


Nowy racyonalny sposób leczenia. 
nwiadeetwa słynnych iekarzy. 
Nieszkodliwy, bez lekarstwa. 


(Wszystkim cierpiącym na nerwy 


poleca się najusilniej wyszłą w 21 wydaniu broszurę 
komana Weissmańna: 
O chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie. 
Dostać można bezpłatnie w aptece 781 18 26 
Leona Rosnera w Krakowie. 


WESTIN SZOSEBE O _yj 3 


Najpraktyczniejsze okucia kopyt i racic. 


Patent. okucie racic wołowych na lato I zimę 


dla młodego i dorosłego bydła. 
Patentowane podkowy dla koni ze zmiennemi ocelami. 


Podkowy dia koni roboczych , powozowyoh, 
myśliwskich i wierzchowych. Patentowane podkowy 
z gumowemi podkładami itp. Wszelkiego rodzaju 
pedkówki, gwrzdzie do kopyt i racie. Ocele do pod- 
ków z żelaza i stali, oraz ocele przeznaczone dla 
koni wojskowych (według przepisu) Paten- | 
towano HH ocele i patentowane ocele z pod- 

kładami guriowemi. 2759 2 10 
Cenniki z rysnnkam. podków darmo i opłatnie, 


M. Hanns Sóhne 


żę ien, I, Strmuchyaszeo, 2. 
nn UMA | A W A M = "R 
OB EJE IEEE EO 


ME” a FO 8 Ei 

ję- Doniesienie. 3 t 

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że d 
Filia wiedeńską f 


Heilmana Kohna i Synów; 


| 
ul Grodzka, L..9, I piętro, Ý 
została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- r 


OKEN MESKI i DZIECINNYCH 


na sezon jesienny i zimowy 
i 


w własnym zakładzie wykonywanych , w najnowszym fasonie, 
po zdumiewająco niskich cenach. 

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szanowną P. T. Pu- 

i wic dokładnie uważać na numer domu, gdzie nasz maga- 
| zyn się znajduje. Z uszanowaniem H 

dy nad7 

4i L. 9, w Przemyśla, we Lwowie, w Czer- k 

y d) GRA niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- 
gie w Pilźnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jaresia- (l 
i w Stanmiulą wowie. 


Heilman Kohn i Synowie 
d™ia 2132 %5 
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War 


ulica Grodzka, L. 9, ! piętro. 
+: W Wiedniu, w Krakowie, ulica Grodzka. 


sk 


Np WZ 


Nr. 274. 


NOWA REFORMA. 


Kto używa 


Nauczycielka 


Sikorska, Kraków, Hote! Saski. 


Ważne dla fryzyerów! - 
Fryzyerzy, niemniej też i inni młodzi 
ludzie mogą znaleść sposobność wykształ- 
cenis się w technice dentystycznej W 


zakładzie dentystyczno - lekarskim 


Wiedniu. Honoraryum za 3-miesięczny 
2803 1 
Zapytania pod „Dentysta 5“ Annoncen- 

Griinaugergasse 12. 


kurs wynosi 200 złr. 
bureau A. Oppelik, Wien, 


on 
poleca wielki wybér 


„czapek futrzanych i sukiennych 
butów Z flon „Alina, 


jaketeż 


do polowania i podróży 
E; 


` `w Mrakowie. 


najpyszikojszy przysmak orzeżwiający) 


z parowej fabryki pierników 


Glegunvkich pudełeczkach po 20 cnt. 


dlach korzennych. 


-UTER 


pod „Murzynem* 
Kraków, ulica Grodzka, L 32, 


pełew swój doboarowo sacpatrzony 


| „ZAPAS 
„FUTER KRAJOWYCH 
łe. rosyjskich i amerykańskich 
gotowych Lam satui. 
U iWSŁY. obok mego składu futer 
nię takowych, jestom w s'anie 
sag, ob wszalkie w zakras ten woho- 


dząjge obstalunki i reperacye , które Wy- 


korgaję punktualuie po najtańszych 
cegach. 2296 29 44 


Z uszsnówaniam P, Moor. 
EE n aa ai Dn 


Wiedeński Salon Mód 


E 


Maryi Leinkram 
vr Erak owie 2176 24 2i 
L. 9. I pięiro, obok 


mio Gredska 


magasynu pp. Na ioana i Synów, 


poleca na sezon jesienny i zimowy wielki zasób 
elegantćkich kapeluszy damskich 
i dziecinnych, ubranych podług franeu- 
skich i wiedeńskich medeli, jakotoż i bez ubra- 
niaj dalej: czapeozki ranno | ubranka, Żahoty, 
wiirioo ł wslomy Ślubne, kwiaty francuskie, pló- 
1a straks I famtazyjno , koronki I tiwo różne, 
Ý ogóle wszelkie przybory w zakres modniar- 
stwa weńodząee. Najwiękezy wybór kapotek i 
j Przyjmuje także 
szé dotubiersnia, pióra do prania i fryzow. 


ojapeczek dłu małych dzieci 


k 
anłenki do medniarstwa są potrzebne. 


? NY" 


(pamiątka po zmarłych I) 


Portrety naturalnej wiekości 
Tr. T 


grafia zostaje nieuszkodzoną. 


Siegfried Rodascher 


P urząd pocztowy. w Alwernii 
A oszukuje do nabycia 2778 5 6 
wózka, zwanego „Normałka”, Nr, 1. 


Ziółka 


, Dra Seeburgera 


yv 


Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
60WYM, mianowicie: uporczywym kata- 
AUY kasziowi, zapaleniu gardła, chryp- 


„Concentre Ma$gi* 


MOŻE 


Ekstrakt 


Polka, wychowana w Szwaj- 
AU earyi, posiadająca doskonale 
język francuski, niemiecki i muzykę, poszukuje 
zaras umieszczenia, ĄAgence iptorgatiana innan 
280 


2631 12 16 


kapeluszy 


FŁOCESTIM 


r.Czyńskiego 


bycia w składaek własnych we Lwowie, 
knwie, w Przemyśla. w larosławiu, w Pradze, 
wiedalu I po wszystkich znaczniejszych han- 
y 2616 13 0 


kodzenie! 


według każdój nadosłanej fotografii. Zadatek 
tr. Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsme Podobieństwo poręczone. Foto- 


Odznaczony zakład artystyczny p. f 


| Wiedni ty Il- grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 


piersiowe 


AW AA ZE GEĆ 
awie powszechnej w właści 


Wszystkim , którzy chcą długie zimowe Wieczory Męczydusza 
w przyjemny spędzać spesób, polecamy kupić jednę z czterech Rieh 
terowskich zabawek do układsnia , zaanych pod następującomi na- 
zwami: 


gk Lamigtówka $% Męczydusza 3% 
Sk Zadania łukowe $k Pitagoras zżę 
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wszystkim rodajeom , zaczem przemawia i ta okoliczność , że 
My skrzynki le zostały wyszczególnione w Karlinie (Pradze) na | 
~ wielkiej wystawie środków naukowych pierwasą nagrodą“. | 
< Pan Dr, Hirsoh Ede ioi EN donosi : 
SR  sKnpiłem dla mojego chłopea budowlaną skrzy- 
"SĄ, neczkę z fabryki N. N.*, lecz kamyki takowej 
były tak porzyste, że mnaiałerm je wyrzucló. — 
Gdy atoli mój ehłopal dostał Pa ńską skrzy” 
notke Nr. 4, to musiałem i dla mojej có | 
W reozki takewą sprawić. — Również najstarszy p 
| mój syn (a wyznaj otwarcie | ją sam), znaj- $ 
„| duje wielkie upodo anie w budowaniu., proszę 
>A] więo przysłać i dla niego.... W końcu zau- [Ę 
(l ważę, że kotwiozne skrzynki bade- jg 
WH wlane Pańskiego wyrobu odpowis- $ 
// dają celowi, dia którego są przezna | 
A ezone, jak najzupełniej: bawią bowiem poucza- [A 
jąc, i pouczają bawiąc“. i 
Pan Maciej Urbanowicz z Sambora w Ga- 
licyi donosi: „Otrzymaną od Pans kotwiezną skrsyn- 
1586, co następuje : „Mogę więc śmiało i z ©zystam > ką budowlaną uważam za najznakomitscą i n ait- 
sumieniem polecić kotwiczne skrzynki budowlane Richtera przyjemnuiejszą zabawkę dla dzieci. Zyczyćby naležato 
by zabawka ta tak aię rozpowszechniła , iby wszystkie dzieci posiadały ia doskonałe kotwiozue skrzynki Pańskiego wyroba .. -* 
Pan Dr. Hrys, o. k. dyrektor żeńskiego semiusryum nanczycielskiego w Pradze, pisze: „O pożytoszności skrzynsk budo- 
wlanych F. Ad. Richtera & Cie w Wiedniu przekonałem się na włusnem dziceku i mogę je wazystkim jak na;lapiej p-lecić Różna numera 
tych skreynek dostarorają dzieciom tyle materyału do szlachetnej rozrywki! Zabawę tę Można nadto ciągle ożywiać i odnawiać ra pomosą 
skrzynek depełnisjących. S s ) ? a 
, Pan K, Rudnieki, właściciel dóbr Łukowicy p. Limanowa w Galioyi, pisze między innemi: „...Jest to jedna 
z najwięcej zajmującyeh zabawek dla dzieci..." ; ` : 
Dalsze świadectwa i dokładne ebjaśnienia o każdej pojedynczej skrzyneczce i o powyżej „ wspomnianych zabawkach pomie- 
szezone są w pięknie Illustrowanym cennika, który powinniby wszysey rodzice jak AA zamówić u podpisanej firmy, aby mogli 
zawczasuprawdziwie dobry upominek na św. Mikołaja lub na gwiazdkę wybrać i za- 
mówić. — Wszystkie skrzynki budowlane bez fabrycznej marki „kotwicy“ są to zwyszżjne, jako dopol- 
nienia bez najmniejszej wartości, iinitacye ; należy więc zawsre żądać i przyjmować tylko 


Wiele tysięcy rodziców uznało wysokie wycho- 
waweze znaczanie tych znamienitych skrzynek budowia- 
nyeh; nie masz lepszego i bardziej zajmującego środka 
do zabawy dla dzieci i dorosłych | — — — 
Jaśnie oświesony Pan Franciszek 
Józef Auersperg, kriążę i dziedziezny mą 
szałek krajowy Tyrolu, e. i k. komorzy itd. 
denesi: „Przyjmij Pan wyrazy mego uzna- 4 
nia i zupełnego zadowolenia za nudesłaną © 
dla mych dzieci kotwiezną skrzynkę bado- £f 
wlang“. il: 
Pan baron Kraus s Brzozowief 
keńczy swój list nasiępnjącom krótkiem, lecz 
trafnem zdaniem : „Pańskie kotwiozne skrzyn- %ý 
kl badowłane stanowią najdowoipniejszą za- % 
bawkę dziewiętnastego stałocia dla małych, © 
a nadzwyczaj przyjemną rozrywką dla wiel- 
klob dzieol!i* ` À 
Pan Profesor Ant, Madiera, c. ik. radoa 
szkelny w Pradze, pisze nam dnia 33 sierpnia 


do 
w 


jsk dawniej tak i tsraz stoją na niedoścignionej wysokości | są Jedyne, która możaa 
AMOI i] tiopełniać : dostane można we wszystkich lepszych skladach z zabawkami 
po cenach od 45 kr. do 5 złr. 1 wyżej. SABA SIOŻ 


F. Ad. Richter 6 Cie., 


pierwsza austryacko -węgier. ces. i król. uprzywilejowana 

3 fabryka skrzynek budowlanych. 

%/Ą Wiedeń, I. Ulica Nibelungen 4; Rudolstadt w Turyngii’ 
Sj Olten w Szwajcaryi; Rotterdam, Jonkertraustr. 43; Bruxel- $; 

les-Nord Rue St. Lazaro 89; Londyn W. O.. 1-2 Rail- < 
way-Place, Fenchurch-Street; Now-York, 310 Broadway. £ 


ANA ai= 


3 Upa 


Cenniki z nowemi wspaniałemi budowlami 
BaF- bezpłatnie i franco! -agi 
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Zakład tapicersko-dekoracyjnay 
i Magazyn mebli 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej, L. I, 


Polecamy nass obficie zaopatrzony magazyn w meblo stylowo i faniavyj!€: 
de salonów, pokoi sypialnych i jadalnych, bnduarów, gabinetów, bibliotek i t. p 

Pokrycia meblowe z pierwszych fabryk krajowych i zagranieznych , matarye JE" 
dwabne, wełniane, plusz6, aksamity, kretony i inne fantazyjne. 

Portyery , firanti, story do okien, dywany , łóżka żelazne, łóżeczka dziecinna , kolebki 
wkłady do łóżek , msterace, kołdry, koce. pledy podróżne, poduszki, parawany, japońskie ekr- 
miki, hafty, makatki, wazony i wszelkie inue przybory dekoracyjne. 

Podejmuje się wszelkich nrządzeń npartamontów ol luajwykwintniejszych do 
zupełnie skromnynh umeblowań, jakoteż pokrywania i przerabiania mabii i nateracy, szpanowa" la 
dekorowania i tapetowania pokoi, zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych dekora*)] 

Przez powiększenie naszego magazynu mamy duży wybór mebli i umebiow? 
zupełnie wykończonych , tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczonym czasie dostal" 
ozone być mogą } 

Przez długoletnia praktykę zagraniezą i wyrobienie stosunków x pierwszemi domam 
brycznemi , możemy zadowolnić Szanowną Publiczność tək pod względem starannego wykon3TA 
i debroci materyału, jakoież cen i gustu. | Jal 

Ciesząn się dotąd lieznemi uzneniami ze strony narzaj Klienteii, polecamy sią i nt 10 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 2454 8 


Stachowski i KieipińnsHi. 


. BEYER i SPOLKA 
i Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych, 
$ Skład Fabryczny Towarów Piócionnych. 
* Kraków, Sukiennice 12, 13, 14, 


otrzymali ma sezon jesieuny i zimowy 
wielki wybor 


$ sluików danskih, sukienek i ubrań dA Gai rykolnwya $ 


w każdej wielości, 


Bielizna męska, damska I dziecinna 


w różnych gatunkach i wielkościach, 


całe wyprawy dla młodzieży szkolnej 


są gotowe na składzie po najniższej cenie. 


 Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa blała i kolorowa. $ 


Grłówyvny skiand 


. p yginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof, Dra Gustawa A nar wszęl- $ È  EXSICGATOR w 


kich wyrobów trykotowych bawełuisnych, wełnianych 1 jedwalnych , skarpetek g (jedyny pewny środek dla niszczenia 


Ważne dla Dam! 


Mam zaszczyt zawiadomić P., T. Publiczność, 
że przybywszy z Warszawy otworzyłam już 


Najnowszą Warszawską Pracownię 
sukien i okryć damskich 
oraz ubrań dziecinnych 


| wykonuję takowe według najnowszych żnrnali 
R a dany wyjątkowo niekie 2796 2 0 


Marya Sadowska. 
Kraków, ul. Floryańska, 24. 


d d ha EDR 


SKLAD FUTER 
Wr. Cheęcińskiego 


_—|brzy ullcy Grodzkiej, L. 18 , I piętro, dom z 2 

balkonami, w Krakowie. 

Na wystawie krajowej krakowskiej w r. 1887 
odznaczony medalem srebrnym państwowym. 
Utrzymuje własnego wyrobu wielki wybór fue 

ter męskieh i damskich, miejskieh i podróżnych, 

futrzanych kołnisrzy , garękawków , czapek mo- 

„|skich i damskich , najświeższego fasonu, oraz 

skórki futrzane pojedyncze. Przyjmuja wszelkie 

i| obstalunki, dotyczące zawodu kaśnierskiego, które 
wykonuje starannie i sumiennie na czas ozna- 
czony, po cenach najumiarkowańszych, || 

Prowadząc swój zawód vd r. 1872 pucklobić 
sobie mogę, iż swoją staranną I sumiesną pracą 

' | alednałem sobie ogólne zaufanie swej klienteli. 

£ | Postanowiłem i nadal w tym samym kierunku 

Pracować i być na uslugi. í 

Z uszanowaniem 
1963 1616 wmr. Chęcińsizi, 

ai- 5 q dziennego, pewne- 
A —10 K.A r. go rfrobku, bez ka- 

„ |E Pitau i ryzyka, ofisrnjemy każdenu, kto się 

| chce zająć sprzedażą prawnie potwierdzonych 

jlovów i papierów PAlktwawych. 

Zgłoszenia pod .Lose" należy nadsyłąć do 


kspedycyi ogłoszeń J. Danncbarg. Wian, I, 
umpfgaese 2760 3 10 


i fa- 


D_42 


P | grzybka drzewnego i osuszania wil- 


©; eniu i t. p. 2661 6 O| gf męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 238 17 OŚ sh 

WD e za stempel i opa- | gb Bielizna płócienna i trykotowa Wiəleb. ks. Sebastyana Kneippa. 4 gogi W nN "w a ch 2, 
wanie « ; TAQ [ L. êj. s 4 s Y rosz Ble. 26 

f Do nabycias w apioa osi rka ppa. Wiekki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i Jedwabnych, 4 | Filia fabryczna „Exsiccatora* w Kra- 

wj: Leona Rosnera w Krakowie, PEB PREASA AEREA PES SERA SWAĆ. |kowie, ulica Gertrudy, L. 20, I piętro. 
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Krakowie. 


KADR mawia « M ME TAKA TW 0 UT 


Papier z fabryki brsol Fijalkowakich w Bielskr, 


Aa Sn m Wp a W ME 4 


Krakow, 29 Listopada 18%1. 
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ów we atai stoši- 
fłłówny skiad dia Galicyi: 
Rynek gł. Rynek gl. 


iag W Krakowie X'i 
Nowy i najwiekszy 


zakład ubrorów 


polecają Szanownej Publiczności ubiory dia mężczyzn, chłopców 
i dzieci własmego wyrobu z poręczonych dobrych materyj i naj- 
modniejszego kroju po zadziwiająca tanich cenach. 
Zamówienia według miary będą punktualnie wykonane, a niecdpo- 
|, viodni towar będzie napowrót przyjęty. 


Bracia M. lscovitsch. 


Se Centralny skład w Wiedniu, l, Maria Theresienstrasse, 10. 


Główny skład dla Rumunii: Bukareszt, 
„Chevalier de Mode" Strada Covaci, Nro 2 n. 9. „Bazar do Roumanie" Strada Selari, 
Nro 7, itp. itp. Składy w kllka głównych miastach Itd. 


Główny skład dla Serbii: IBelgrac, 
„Palais Royal“ Fürst Michael-Strassa, Nro 6. „Bazar da Franco“, itd. 
Składy tylko w Mragujevntz i Pożarevniz. 2204 1 10 


Elizesport do wszystkich kr ajó w. 


i GRAND 


23231 
KUTE LU” 
"W Erakowie 


Obiady (Gouwvwerts)$ 


z 4 dań i kawa złr. 1.50 
Z 5 dań i kawa złr. 2— 


kolacye i sniadania 
z 2 dań, ser i kawa zir. L 
Kuchnia wykwintna, pierwszorzędna. 
St. Pytlłarski. i 
ated teena Tt? 3 


IW a Gwiazdę? 


Prześliczna i nadzwyczaj efektowne dłekoracye do ubierania drzewek. 
Najpraktyczuiejsze lichtarzyki i świeczki nstyć można po cenach 
bardzo umiarkowanych w sklepach 
a. w. Niemojowsakiego 
Lwów, Teatralna, 3, I Jagiellońska, 6. wraków., Sukiennice, 28. 

Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 2807 1 0 
amplztnego ubrania drzewka od zir. 1.50 3, 5. 
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a) Z dniem 

pierwszego Słerpnia reku 1891-szeo 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i planian mo- ~g 

lego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych | znduwalsiac się mą 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jaat tie : 

oczywiście, © tem można się łatwo przekonać przy pomecy jużta RTA, 

nia się wprost z fabryką, które każdemu Jaknajohętniej ułatwiam, Jużto con- A | 
ra- 4 


ników I ksiażek rachankowych, któro wszystkim z całą golowością poazeję 

b) Częścią reszty, która mł - zc pozostaje od fabrycznego 

Szta przewozu danego narzge 

ki sż do miejsca przezita- 
syłam fortepiany I piz- À 
Sryki wprost pod waka- 
daję [e na tych samych 
sprzedaję narządzia nid 


dzia muzycznego od fabry- 44 

Ozonla. c) Na żądanie wy- 
nina 26 wekazanej mi fa- 
zanym mi adrósem loprze- 
warunkach, na których 
zyozne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 

I odstawiam aż do Tar- WĘG 
Wszystkie nowe, nawet | 
muzyczne mojego skła- 
od złe. 300 I pianina ed 
20-letnig. e) Każde ca- 


5, fatryce 400 airg a 


: najtańsze narzędzia 
A du (a więc za foriesiany 
W złr. 200) daję porękę 
7 rzędzie muzyozne kupione 
a mnio (albo w moim skła- tzie, aibo w jakiejkoiwiał 
fabry za meim pośredni- otwem) przyjmują napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam i wymieniam un tane, jeżeli kto tego za: 
żąda w przeoląga trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany I planina 
na raty (chociażby po 6 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, Jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzin muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. AA W sprzedaży 
fortepianów 1 pianin wstawionych u male w komis 
pośredniczę zupeźnie bezintere- 
SOWNIG. . 
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SEMS kk O T: 2 

Eo WA ARON 0 6 
G AR (4 Å Przez kompetentne władzę uznany 

i GT A 5 k m x FV" 


prr 
i 


g: Ny 
C EAE rapal 


Możma mhjvwać w ayteknch, składach kosmetyków i |. p. 
1 sztuka 35 Centot- 


2527 2 10 
PRE NANA NENP EP PZP RA RA EE RENE NE NERZRARA RANA NA NA 
m zzz EEEE w w EE A W w Z RA ÓW 


- Od dawien dawna ze Swej dobroci | zapachu znana prawdziwa 4. 
5 HERBATA ROSYJSKA) 
Ę w kandlu 2172 25 %5 | 58, 
RI 

5 w. ADAMOWICZA |; 
W Brodach w 

8 unt bardza dobrej . „4... . . 1 « « . złr. 140| S 
8 $ funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . . . . złr. 250 4 
a F fact „Imperial“ cesarskiej w oryginalnem opakowaniu zèr. $.50| ©* 
E funt wystewków z herbat kwiatowych najlepsza złe. 120|£ 


Kawa lepsza od wszyst. „Slrluszów* franco 6 kilo złr. 4:60 


Odpowiedzialny riądem drekuzi A Bzyjewski. 


tanimme p z a 


’ 


który (n.p. w Więciie 


(n. p. do Tzrnowig xo 
Y/ sprzedaję za zr. 380 
nowa bezpłatnie, ef; 28 
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